ro wi Sobota — Rok 1872. | 
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Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
ŚR Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 
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Przedpłata na „CZAS“ 


roku 1866 dochodzą 1,300,000. złr. Dla braku szcze- Wymienione tutaj i przez Sejm w r. 1871 u- 


jowe kwota wynosiła 627.088 złr., obecnie to jest |podatków eo zachodnia, a posiada cztery razy tyle ;00( U ; ; . ET 
F i gółowego sprawozdania nie jest wszelako wiadomo, chwalone w całym kraju drogi stanowią część 0 


na r. 1872 ta kwota wynosi 1,557.954 złr. dróg kosztem kraju utrzymanych. 


od d. 1 kwietnia 1872 r W tej ogólnej sumie najznaczniejsza rubryka wy- Aby dokładnie ocenić miarę ciężarów, jakie za- | wiele za te kwoty zostało dróg nowo wybudowanych, gólnej sieci dróg krajowych projektowanych przez 
i : SANO aa pia mal al 1 EATA ie Ip RE Em isę A RA aoi oi się nie da, iż ta sieć tak jak ją 
Irakowić: — - = ; W budżecie na rok 1866 ta suma wynosiła tyl-|że nie można stosunku, jaki zachodzi eo do dróg|nie jest wiadomo, wiele jeszcze kraj kosztów po- aprzecz : b 20; SA : 
Vaven = 20 a zie SĘ salgi EJ ko 60.000. złr. ji 4 powiatowych kosztem każdego powiatu utrzymanych. nieść musi, jeżeli zaczęte dzieło konstrukcyi i re- przedstawił Wydział krajowy W R Pi 2 
półrocznie 10 10-67-50 R 12 W budżecie na r. 1872 jest preliminowana na tę Otóż z tego samego wykazu Wydziału krajowego konstrukcyi dróg ma być dokonane. i ob: pracowanym zZ wielka ATOS, a R 
EARN TRE TH meiose 35 IEF rubrykę. suma 600.000 złr., a doliczywszy do tego | okazuje się także co do dróg powiatowych, że w| Sejm, pomimo, że już istniejące drogi obciąża- jowych— ma jako s RAZ uży Ryki 3 druga, ia 
miediędźnih Deu Roa » „z [uchwaloną na prace przygotowawcze dla zamierzo- zachodniój części kraju własnym kosztem powia-|ją tak znacznie fundusz krajowy, polecił jeszcze w | wą przez to, iż jedna droga iączy a, Tó 8 og 2 
# $ 4 » 26.25.|nej budowy nowych dróg sumę 30.000 złr., cała [tów jest utrzymywanych 56 mil, a we wschodnićj [roku 1868 Wydziałowi krajowemu wypracowanie sieć przedstawia skombinowany System dróg, ` 


się rozgałęziają po wszystkich częściach „kraju i 
dotykają, najważniejszych ich punktów i okolic; wsze- 
lako każda pojedyncza tą siecią objęta droga, Je- 
żeli się ją wyłączy Z ogólnego systemu dróg, nie 
ma sama za siebie cechy użyteczności ogólnej, lecz 
tylko mniejsze lub większe znaczenie drogi powia- 
towej. 

Tity więc kraj był w stanie podjąć to ol- 
brzymie zadanie i wykonać budowę sieci 328, mil 
dróg kosztem całego kraju, natenczas stopniowa 
budowa pojedyncych tą siecią objętych dróg była- 
by uzasadnioną, i chwilowe nwzględnienie jednej o- 
kolicy lub części kraju kosztem innych okolic by- 
łoby usprawiedliwione; lecz gdy wobec szczupłych 
funduszów, jakiemi nasz ubogi kraj rozporządza, 
wykonanie tego dzieła musiałoby być nie na lata 
lecz na wieki rozłożone, gdy projekta sięgające w 
tak odległą przyszłość nie mają, żadnych prakty- < 
cznych podstaw, gdy obecnie już i tak istnieje nie- 
równy rozkład dróg krajowych i ciężarów na nie, 
gdy nawet jest nieznana cyfra kosztów, jakie na 
kraj przypaść muszą, jeżeli już dzisiaj na mocy ur 
stawy z r. 1866 istniejące krajowe drogi mają być 
dokończone i doprowadzone do pożądanego stanu: 
nie da się z wyrażonych powodów usprawiedliwić 
zamierzona na mocy uchwały sejmowej budowa nie- 
których tylko z tej sieci wyjętych dróg, i zacią- 
gnięcie na ten tylko wyłącznie cel pożyczki 4-mi- 
lionowej. zd Er: 

Uchwalone obecnie przez sejm drogi nie mając 
cechy ogólnej użyteczności , przynosiłyby „pożytek à 
tylko kilku uprzywilejowanym okolicom— i fundu- 
sze krajowe by się wyczerpywały przez zaciągnię- 
cie pożyczki tak wysokiej na wyłączną tylko ko- 
rzyść niektórych okolic. i A 

Takie postępowanie stałoby się rażącą niespra- 
wieliwością dla tych mieszkańców, którzyby pono- 
sząc znaczne ofiary, nie mieli żadnych korzyści z 
tych dóbr i byli nawet pozbawieni wszelkiej ugrun- 
towanej nadziei, aby proponowane w projekcie MN 
działu krajowego — dla ich okolic drogi, kiedy- 
kolwiek zostały zbudowane. b 

Z przytoczonych też powodów pozwalam sobie 
wyrazić zdanie, iż obrany kierunek co do zakłada- 
nia dróg krajowych nie odpowiada względom spra- 
wiedliwości. è 


projektu do założenia nowéj sieci dróg krajowych, 
któraby odpowiadała ogólnym interesom kraju. 

Wydział krajowy w dopełnieniu tego polecenia 
przedłożył wypracowauy projekt, w którym przed- 
stawił sieć dróg dla całego kraju w ilości 328 mil. 

Na podstawie tego przedstawienia i na wniosek 
komisyi drogowćj sejm na posiedzeniu 1ógo paź- 
dziernika 1871, uznał z tych dróg niektóre jako 
naglące,, uchwalił zaciągnięcie na ten cel pożyczki 
w kwocie 4 milionów złr. i polecił Wydziałowi 
krajowemu przedsiewzięcie przygotowawczych kro- 
ków do budowy dróg następujących: 


części tylko 53 mile. 

Tych więc dróg, które wschodnia część kraju 
własnym kosztem „utrzymuje jest w tćj części mnićj 
niż w zachodnićj a tych dróg, które się wspólnym 
kosztem utrzymują, jest we wschodnićj części kra- 
ju cztery razy więcćj niż w zachodniej. 

Przyczyna tój rażącćj nierówności w rozkładzie 
dróg i ciężarów przypadających na ich budowę i 
utrzymanie spoczywa w ustawie sejmowćj z r. 1866. 

We wszystkich innych krajach monarchii co do 
dróg krajowych postanowiono, że tylko te drogi 
za krajowe będą uważane i traktowane, które 
sejm jako takie uzna. 

W Galicyi sejm uchwalił, że oprócz dróg przez 
sejm poszczególnie uznanych za krajowe i te dro- 
gi za takie uważane będą, które już dawnićj przez 
rząd były uznane za krajowe. 

W tym ostatniem postanowieniu ustawy spoczy- 
wa przyczyna nierówności, która się co do rozkła- 
du dróg krajowych na obiedwie części kraju ob- 
jawia. 

Należy wiedzieć, iż zanim przeszedł zarząd dróg 
pod autonomiczną administracyę kraju . wszystkie 
ważniejsze drogi, oprócz eraryalnych kosztem skar- 
bu utrzymywanych, były budowane i utrzymywane 
przez konkurencyę interesowanych stron i istniały 
w tym względzie osobne przepisy konkurencyjne; 
ale zarząd temi drogami nie spoczywał w jednych 
rękach. 

Ważniejsze drogi konkurencyjne zostawały pod 
zarządem rządu krajowego i nosiły nazwę dróg 
krajowych. 

Mnićj ważne zostawały pod zarządem urzędów. 
obwodowych a potem powiatowych i nosiły nazwę 
dróg obwodowych a potem powiatowych. 

O ważności każdćj drogi jakoteż czy ma być trak- 
towana jako krajowa albo obwodowa lub powiato-. 
wa, orzekał rząd krajowy. 

Ponieważ zarząd: kraju nie spoczywał ówcześnie, 
kiedy dotyczące: rozporządzenia wyszły około ro- 
ku 1850. w jednych vękach, lecz był inny we wscho- 
dnićj a inny- w zachodnićj części kraju, przeto i 
zapatrywania co do tego przedmiotu były różne. 

Namiestnik kraju, który był naczelnikiem rządu 
wschodnićj: części kraju, -dla skuteczniejszego na 
ten przedmiot działania podgarnął niemal wszystkie 
konkurencyjne drogi w tamtój części kraju pod 
swój bezpośredni zarząd i uznał je tem samem za 
drogi krajowe. Naczelnik rządu w Krakowie dzia- 
łał z mniejszą energią i sprężystością i uczynił to 
tylko co do małćj ilości dróg. 

Ztąd pochodzi, iż we wschodniéj części kraju 
było wiele dróg krajowych a mało powiatowych, a 
przeciwnie w zachodnićj części wiele dróg powia- 
towych a mało krajowych. 

Tym sposobem powstała nierówność w rozkła- 
dzie dróg i w obowiązku do przyczyniania się do 
ciężarów na ich budowę i utrzymanie. 

Dla dania poglądu naten przedmiot dodać jeszcze 
należy, iż te drogi gdy zostały odebrane w auto- 
nomiczną administracyę kraju, nie były całkowicie 
wykończone i że ich stan w ogóle nie był pożąda- 
ny, iż w skutku tego uzupełnienie pojedynczych 
traktów i przebudowanie znacznćj ich części oka- 
zuje się konieczne. Sejm z tego powodu wotuje co- 
rocznie znaczne sumy na konstrukcyę i rekonstruk- 
cyę tych dróg, zawotowane na te cele kwoty od 


na drogi uchwalona suma dochodzi do 7 00.000 złr. 
a zatem stanowi prawie połowę ogólnej na wydat- 
ki krajowe preliminowanej sumy. 

Oprócz tego uchwalił sejm na przeszłorocznej 
sesyi na budowę nowych dróg krajowych zaciągnię- 
cie pożyczki w kwocie 4 milionów złi. i 

Ponieważ kraj musiał od zamierzonej pożyczki, 
aż do zupełnego jej umorzenia opłacać procenta 
prawdopodobnie najmniej 7, a nadto jeszcze na 
umorzenie kapitału najmniej 3%, przeto uchwalo- 
na pożyczka pod względem finansowym ma to zna- 
czenie dla kraju, że jego budżet się podniesie przy- 
najmniej o kwotę 400.000 złr. rocznie, zatem wy- 
datki na potrzeby krajowe będą dochodzić do 2ch 
milionów rocznie, a gdy według planu umorzenia po- 
trzeba na spłatę kapitału 17'/, lat, dodatek do 
podatków, który obecnie na uposażenie funduszu 
krajowego wynosi 22 kr. od jednego złr., podnie- 
siony będzie przez cały ten szereg lat do 28%/, kr. 
od jednego złr. 

Wobec tak wysokiej cyfry nakładów, jakie kraj 
na drogi krajowe czyni, zastanowić nam się wypa- 
da, czyli obecnie przez administracyę krajową przy- 
jęty kierunek co do zakładania dróg krajowych 0d- 
powiada interesom kraju, mianowicie czy są przy- 
tem zachowane względy sprawiedliwości i względy 
ekonomiczne i czy w ogóle przez zastosowanie in- 
nego systemu nie dałyby się przy mniejszych na- 
kładach większe dla ogólnych interesów kraju 0- 
siągnąć korzyści. 


Prenumeratę przyjmują: 


we Lwowie: Ajencya „Czasu* A. Piątkowskiego, plac 
Katedralny l. 31; — w Wiedniu: A. Oppelik, Woll- 
zeila 22; — w Paryżu (na Francyę, Belgię i Anglię): 
pułkownik Wincenty Raczkowski; Rue du Pont de Lodi 1; 
wreszcie wszystkie urzędy pocztowe w kraju i zagranicą. 
*Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da- 
wnej opaski drukowanej z adresem. A 

„Prenumerata liczy się od każdego pierwszego dnia 
miesiąca. 

Prenumeratę najdogodnićj przesyłać przekazem pocz- 
towym. 

Cena „Czasu* za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 
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A. We wschodniej części kraju 


a mianowicie w obwodzie Żółkiewskim po pra- 
wój stronie gościńca rządowego ze Lwowa do To- 
maszowa 4 trakty dróg, to jest: 

1) Z Lubyczy na Uhnów-Bełz do Sokala 8 mil. 
2) Z Krystynopola do granicy Królestwa Polskie- 
go pod Dołhobyczewem 4 mile. 3) Ze Zboisk do Sto- 
janowa 10 mil 3000 sążni. 4) Z Mierówki do Kra- 
snego 4 mile, zatem na tej małej przestrzeni ra- 
zem 26 mil 3000 sąż.; dalej postanowił budowę 
następujących dróg: 5) Z Brzeżan na Rohatyn do 
Chodorowa 4 mile. 6) Z Załośca do Zborowa 4 
mile. 7) Ze Smykowia na Skałat, Grzymałów, Cho- 
rostków, Kopyczyńce 7 mil 3000 sąż. 8) Z Tarno- 
pola do Zbaraża (nieoznaczona ilość mil). 9) Z Bor- 
szczowa na Jeziorzany do Husiatyna 5 mil 2000 sąż. 
10) Z Wyszkowa na Wełdzierz do Hoszowa 6 mil 
2000 sąż. 11) Przedłużenie drogi Śniatyń. - Horo- 
deńskiej o 3000 sąż. 12) Z Dynowa na Sieniawę 
do granicy (nieoznaczona ilość mil). 

Postanowił zatemSejm we wschodniej części kra- 
ju budowę 12 traktów dróg krajowych, z których 
10 traktów wynosi razem 55 mil 1000 sąż., a dwa 
trakty są z nieoznaczoną ilością mil. 


Z powodu przeniesienia wyda- 
wniećwa dziennika „„Czas* do do- 
wzy ulicy Mikołajskiej pod 

L. 444 upraszamy szanownych pp. 

abonentów oraz inne osoby mają- 

ce interes do dziennika. aby prze- 
„ syłali listy, pieniądze prenumera= 
cyjne i za inseraty, oraz wszelkie 
inne pisma dotyczące dziennika 

Czas, pod adresem: Bedakcya 

lub Administracya „Czasu w 
"Mrakowie przy ulicy Mikołajskiej 
„pod I. 444. 


L 


Co do punktu sprawiedliwości przy zakładaniu 
dróg krajowych: gdy dobre drogi ułatwiając prze- 
wóz produktów i nadając im przez to większą war- 
tość są, zarazem środkami produkcyjnemi, sprawie- 
dliwość wymaga, aby nakłady na, te cele przez ca- 
ły kraj czynione, przynosiły także i korzyści całe- 
mu krajowi, aby więc te środki produkcyjne nie 
były przywilejem tej lub owej okolicy, tej lub o- 
wej części kraju, lecz aby się rozdzielały ile mo- 
mości równo i przynosiły pożytek wszystkim czę- 
ściom kraju w stosunku do ponoszonych ofiar. 

Jaki jest w tym względzie faktyczny stosunek w 
kraju co do dróg na mocy ustawy już uznanych 
za krajowe, objaśnią następujące cyfry. 

Sprawodanie Wydziału krajowego z r. 1867 za- 
wiera dokładny i szczegółowy wykaz wszystkich 
dróg uznanych za krajowe w zachodniej i we wscho- 
dniej części kraju. Według tego wykazu znajduje 
się w całym kraju wybudowanych dróg krajowych 
razem 158 mil, z tych przypada na zachodnią część 
34 mil, a na wschodnią część 124 mil; 

zatem jest we wschodniej części kraju cztery 
razy tyle dróg co w zachodniej części. 

Ponieważ kraj utrzymuje te drogi opłacając na 
nie dodatki w stosunku do opłacanych stałych po- 
datków, przeto cyfra podatków stałych jakie każ- 
da część kraju opłaca, wykaże nam taki stosunek 
ofiar, w jakiej się każda z tych części kraju do 


= Kraków 22 marca. 

~ Sejm, krajowy uchwalił na ostatniej sesyi w 
roku 1871 nową budowę niektórych dróg kra- 
jowych i zaciągnięcie na ten cel pożyczki w 
kwocie 4 milionów złr. 

- Ponieważ ta uchwała nie rozstrzyga jeszcze 
stanowczo powyższych spraw, lecz jest tylko 
przygotowawczym krokiem do wydania w tej 
mierze „osobnych ustaw, co dopiero może na- 
stąpić na przyszłej sesyi sejmowej, członek 
komitetu "Tow. rolniczego krakowskiego p. 
Starówiejski, ze względu, iż dobry system 
komunikacyi jest jedną z głównych dźwigni 
rolnictwa krajowego, że ztego powodu ten 
przedmiot. obudza powszechne zajęcie, i że jest 
rzeczą pożądaną, aby w tak ważnej sprawie, 
~ zanim nastąpi stanowcza uchwała sejmu, ob- 
d  jawiła się także opinia w kraju, przedstawił 
ogólnemu zgromadzeniu Tow. rol. krakowskie- 
go swoje uwagi w tej mierze, które tutaj w 
całości umieszczamy: 


Opłaty na wydatki publiczne wzrastają niemal 
co rok w kraju. Miarę tego wzrostu wykazuje nam 


1 "NE" 


B. W zachodniej części kraju uchwalił Sejm drogi: 


1) Ze Suchy na Wadowice do Zatora 4 mile 
2000 sążni. 2) Ze Szezucina na Dąbrowę do Tar- 
nowa 4 mile 3000 sąż. 3) Z Rzeszowa na Zalesie, 
Nisko, Sokołów do Nadbrzezia 12 mil. 

Zatem uchwalił obecnie Sejm w zachodniej części 
kraju razem 21 mil 1000 sąż. dróg krajowych; a jeżeli 
od tego odciągniemy drogę ze Szezucina na Dą- 
browę do Tarnowa długości 4 mile 3000 sążni, 
która na fundusz eraryalny ma być przyjętą, tò z 
uchwalonej ilości dróg przypadnie na zachodnią 
część kraju tylko 16 mil 2000 sążni. 

To zestawienie wykazuje nam w cyfrach, że i w 
skutku ostatniej uchwały sejmowej wschoduia część 
kraju ma otrzymać więcej niż trzy razy tyle dróg 
kosztem kraju całego budowanych aniżeli zacho- 
dnia część. 

Nierówność w ponoszeniu ciężarów na budowę i 
utrzymanie dróg krajowych, któraby ztąd wypły- 
wała, jest tem większą, ile że powiaty w zacho- 
dniej części kraju dla zyskania dobrych środków 
komunikacyjnych, których nie posiadają, starają się 
budować własnym kosztem drogi powiatowe i zna- 
czne z tego powodu dodatki do podatków nakła- 
dają, kiedy tymczasem w przeważnej części po- 
wiatów, w których budowa nowych dróg krajowych 
jest obecnie zamierzoną, dróg powiatowych wcale 
nie ma i w skutku tego te powiaty na te drogi ża- 
dnych ciężarów nie ponoszą. 
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KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Biała 21 marca. 


Wypada jeszcze wspomnieć o wystawie bielskiej! 
z r. 1871, która się jednak w Białej odbyła, gdyż 
ona stanowi datę w obecnym ruchu niemieckim. 
Już wtedy bowiem tutejsi prusofile, porósłszy w weł- - 
nę polską, a nazwiska ich aż nadto są znane, przy- 
gotowywali grunt do oderwania Białej od Galicyi; 
albowiem w czasie tej wystawy, jak powszechnie 
wiadomo, przybyły także na wystawę „feuerwehr- 
vereiny“ (straże ogniowe) z Pszczyny, Gliwic i in- 
nych miast Szląska pruskiego, tudzież z Opawy, 
Ostrawy i Cieszyna. Przyjęcie ich było świetne, bo 
prusofile bielsko-bialscy przyozdobili miasta Biel- 
sko i Białą pruskiemi. chorągwiami Związku nie- 


; budowy i utrzymania tych dróg przyczynia. 
budżet krajowy. r Według budżetu na r. 1867 wynosiły wszystkie po- 
Biorąc za podstawę do ocenienia r. 1866, w któ- datki stałe w zachodniej części kraju 1,933.000 złr. 
rym na mocy statutu kaajowego przeszedł zarząd |% we wschodniej części kraju . .  4,005.000_ „ 
tego funduszu do Wydziału krajowego, okazuje się, | Z tego zestawienia wynika, że wschodnia część 
że kiedy w r. 1866 preliminowana na potrzeby kra- | kraju opłaca na drogi dwa razy tyle dodatków do 


Tak duch partyi, kiedy się zakradnie, wszystko 
nie do dobra ogółu lecz do swoich zamiarów 
kieruje. 

Rząd mi odpowiedział, „że atrybucye moje istnie- 
ją w dawnych przepisach, że tam mam władzę 
dostateczną do działania.* Odparłem na to silnym 
głosem : „Nie, nie jest ona dostateczną, kiedy spra- 
wa tak podłego człowieka jakim się okazał być 
niejaki Krępowiecki, zdołała w tak stanowczej 
chwili znaleść poparcie, wtedy, kiedy ten zniewa- 
żał najniesłuszniej powagę wodza naczelnego. Da EFR 
tego nie proszę ale błagam rządu i zaklinam go | 
w imieniu dobra publicznego, niech prawo osobne 
wyjaśni moje atrybucye, gdyż ja nie chcę przestą= 
pić prawa; ale biada temu, który je nie tylko 
przestąpi, ale przestąpić zamyśli, kiedy mam wla- | 
dzę! Przestrzegam, że jeżeli za trzy dni władza 
moja nie będzie określoną, porzucam to miejsce, 
gdziebym nie dobrego zrobić nie mógł. Jeżeli mi 
wódz naczelny da komendę, to z nią działać bę- 
dę; jeżeli nie, to jako prosty żołnierz na placu 
bitwy więcej krajowi pomogę, niż gdybym przez 
wątpliwe prawa wdał się w procesa z przyczyny 
nadużycia mej władzy.* 

Rozstaliśmy się więc nie najlepiej z rządem ; ton 
przekonania głośno wydany, którym do rządu prze- 
mówiłem, zdawał się niepodobać wszystkim to jest 3 
tak Lelewelowi, który go się mógł lękać, jak 
Księciu, któryby był chciał, żeby się wszystko 581 
w tych gwałtownych chwilach odbywało a Veau 
de rose. Wróciwszy do domu około 12 w nocy 
wysłałem adjutanta mego kapitana Hirosza na 
Pragę z rozkazem na piśmie do jen. Dziekońskie- 
go. Dałem mu instrukcyę, aby pierwej zlustrował 
forpoczty i służbę całą, przestrzegł garnizon, że 
ma być przez 4,000 atakowany, i dopiero wtedy 
obudził jen. Dziekońskiego, gdyby co złego zna- 
lazł. Ten wrócił i powiedział mi, że tak dokła- 
dnie wszystko było urządzone, że nie budził wcale 
jenerała i że mu oficerowie mówili, że nie 4 ale 
14 tysięcy wojska napadu się nie boją. 


go zbliża się do Pragi. Odpowiedziałem rządowi; 
„Wnijdę w to jak najdokładnićj, lecz niech rząd 
będzie spokojny, gdyż oskarżenie to nie jest spra- 
wiedliwe, nie znam pana podpułkownika Majew- 
skiego, lecz co do jenerała Dziekońskiego, mogę 
zaręczyć że nie jest opieszałym w służbie, gdyż 
tę tak dokładnie urządził, że nie do życzenia nie 
pozostaje; co zaś do p. Majewskiego zaczerpnę 
natychmiast objaśnień, lecz to, co pisze oskarży- 
ciel przeciwko niemu, już go dobrym oficerem 
w oczach moich przedstawia.“ Było bowiem w o0- 
wéj skardze, że po całych dniach mustruje ludzi, 
aby byli śpiący w nocy, i żeby przez to nieprzy- 
jaciel mógł Pragę opanować. 

Wtem wszedł do sali posiedzenia jenerał Mo- 
rawski minister wojny; zapytałem go głośno: 
„Proszę pana jenerała powiedzieć mi, co to jest 
za oficer podpułkownik Majewski, dowodzący 
batalionami czyli garnizonem na Pradze? „Naj- 
lepszy oficer z armii, odpowiedział, miał głowę 
przestrzeloną kulą pod Grochowem, wyzdrowiał; 
oddane mu są obecnie trzy bataliony rekonwa- 
lescentów czyli marszowe, i te tak prowadzi po- 
rządnie pod każdym względem, ze żaden pułk re- 
gularny prowadzony nie jest.“ 

Obróciłem się do: członków rządu i powiedzia- 
łem im: „Widzicie Panowie, że mnie moja opi- 
nia nie omyliła, sam akt oskarżenia jest pochwa- 
łą p. Majewskiego, oficer bowiem trudniący się 
swym żołnierzem w dzień, będzie go miał na za- 
wołanie w nocy. 

P. Lelewel mówił do mnie w tonie prośby, za- 
kłądając ręce jak do modlitwy i jak najpotulniej 
uśmiechając się: „Panie jenerale, niech też oskar- 
życielowi nic za to nie będzie:* Odpowiedziałem 
dobitnie, „będzie mu,* gdyż nie mogę dozwolić, 
aby ludzi, którzy się co godzina na śmierć nara- 
żają, oczerniać. í 

Wtem zabrałem głos silniej i prosiłem rządu, 
że tak powiem, solennie, aby atrybucye moje jako 
gubernatora były dokładnie określone, gdyż o tem 
właśnie była mowa w sejmie i były już artykuły 
drukowane, lecz sejmowi nie podawali ich; jak 
się dziś przekonywam, chciano pierwej poznać mój 
sposób myślenia, nim będą atrybucye ustanowione. 


mieć chciała, umysły do najwyższego stopnia uniósł, boty aż do rogatek Mokotowskich, a nawet po- 
dlatego jedynie że niestety! mało z dowódzeów | dobno Jerozolimskich. Ta strona , jako i Praga 
wojska w tym duchu działało. najbardzićj zdawała się być zagrożoną, armia bo- 
Trudno widzieć rewolucyi, któraby więcćj była | wiem stojąc pod Bolimowem i Sochaczewem za- 
jednostajną. Wszystkie stany, ledwie nie powiem | krywała inne strony Warszawy. oo. ; 
wszystkie osoby, prócz kilku wyrodków , sercem Pragi, aczkolwiek punktu najbardzićj zagrożone- 
i osobą wspierały ojczyznę. Wszyscy wszystkim |g0, nie chciałem pierwszego dnia zwiedzać, raz 
pomagali, wyjąwszy duchem; tego jednego mało dlatego; że przechodząc w powrocie z Litwy, zæta- 
kto objawiał, nieszczęśliwe bowiem przekonanie, nawiałem się sam mad dokładnością szańca przed- 
że się rzecz udać nie może, robiło, że każdy dzia- mostowego , powtóre, że dowodził tam jenerał 
łał i mnićj-więcćj dobrze wykonywał swoją po- Dziekoński, z którym byłem mnićj dobrze, z przy- 
winność, lecz nadto nigdy nie nie zrobił. Błąd | czyny, że w początkach rewolucji, gdy byłem do- 
pochodzący z braku przekonania i braku ducha. | wódzcą gwardyi ruchomej krakowskićj, on zaś or- 
Nie powszechniejszego, jak mowy w obozie usi- ganizatorem województw krakowskiego i sando- 
łujące przekonać, że się rzecz udać nie może; | mirskiego, zdawał mi się zbyt zimnym, a nawet 
jakże mogło wojsko, które od nieszczęśliwćj bi- do przemówienia Się między” nami było przyszło 
twy pod Ostrołęką, żadnego pomyślnego nie miało | W Kielcach, nie chciałem więc, dziś starszy w sto- 
z nieprzyjacielem spotkania, a które ciągle podo- | puu od niego, dać mu to uczuć. Zapewne tą sa- 
bne mowy słyszało obok oskarżeń zdrady, miota- | mą delikatnością powodowany, lub też, że kolej 
nych na swych starszych, jakże mówię, takie woj- | czynności wymagała tego, wniósł na radę wojen- 
sko mogło dzielnie odpierać późnićj ataki trzy- |RA obraz przysposobień do obrony Pragi poro- 
kroć silniejszego nieprzyjaciela pod Warszawą.? bionych, i przekonał DNIE DZE prawdziwie z naj- 
Gorzkie muszą być wyrzuty sumienia tych, któ- większą znajomością służby i sztuki wojennćj, si- 
rzy korzystali Z tego stanu umysłów, aby sie łę jaką miał, urządził, tak, że nie do życzenia 
z intrygami swemi rozpościerać dla dogodzenia | BIĆ pozostawało pod żadnym względem. 
bądź osobistym nienawiściom, bądź dla wyniesie- To wrażenie nietylko ja wtedy odniosłem, ale 
nia siebie. Partya Kaliska jako i Krukowiecki|80 podzielali wszyscy obecni, którzy oprócz tego 
i Prądzyński, wieczną się powinni okryć żałobą; *) | Wraz ze mną za słuszne uważali żądanie jenera- 
okryła się nią i cała Polska, lecz nieszczęśliwy | ła Dziekońskiego, aby mu dać ze 4ry, a przynaj- 
Polak płacząc nąd upadkiem ojczyzny, przynaj- mnićj że 2 działa ruchome, gdyż okopy zewnę- 
i trzne żadnego działa nie miały, tak, że jazda nie- 


mnićj w głębi serca znajdzie niejaką pociechę, 2 
oni zaś, jeżeli je mają, cóż w niem znaleść po- przyjacielska aż pod same wały rekonensansami 
podsuwała się. 


trafią ? 
Lecz nie smućmy się zbyt wcześnie, i odwróćmy Wieczorem zostałem wezwany na sesyę rządu 
narodowego. Gdy tam przybyłem, wręczył mi p. 


do opisu: — Pierwszego dnia sesyi rady wojen- i ZYDY ; 

nój, objechałem Czerniakowskie rogatki i począ- Lelewel oskarżenie na pismie za pośrednictwem 
wszy od Solca i brzegów Wisły zwiedzałem ro- | dowódzcy gwardyl narodowćj p. jenerała woje- 
R wody Ostrowskiego otrzymane, w którym jakiś 


zdaje mi się Ulanicki oskarżał jenerała Dziekoń- 
skiego, jako dowódzcę Pragi i pułkownika Ma- 
jewskiego, dowodzącego tamże batalionami rekon- 
walescentów, o niedbalstwo i opieszałość 'w służ- 
bie. 
Mówili mi zarazem członkowie rządu, że rząd 
ma wiadomość, że 4,000 wojska nieprzyjacielskie- 
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(Ciąg dalszy). 


Tymczasem dowody wdzięczności publicznej dla 
mnie i mego korpusu nie ustawały; dość znaczne 
składki w municypalności zebrane, z których 
chciano ucztę dla mnie wyprawić, prosiłem, aby 
były użyte dla potrzebujących wsparcia oficerów. 
Składano bieliznę, obuwie, restauratorzy po kilka- 
dziesiąt obiadów ofiarowali, tak, że każdy czem 
mógł przyczyniał się do okazania swej wdzięcz- 
ności dla ludzi, którzy o swej ojczyźnie nie chcieli 
rozpaczać. 5 

Adresy odbierałem liczne, które do dziś dnia 
troskliwie chowam, jako drogą dla synów moich 
„pamiątkę, tem szacowniejszą, że starałem się, mo- 
gę sumiennie powiedzieć, oddalać od siebie po- 
chwały, tłumacząc owszem każdemu, który ze mną 
mówił, czyn mój jako krok naturalny, do: wyko- 
nania którego szczęście i pomoc Boska mnie do- 
prowadziły; pomysł zaś i moment determinacyi 
przy rozłączeniu, jedynie zasługę moją stanowią- 
cy, był powinnością każdego dowódzcy, któremu 
ojczyzna części swego wojska a tem samem część 
siebie powierzyła. Robiąc więc co powinność ka- 
zala, nje mogłem sobie wystawić, żebym zasługi- 
wal na chwałę, i do dziś dnia powtarzam, że za- 
npea moja dla tego była z takim blaskiem 
chwalona, że umysły spragnione były jakiegobądź 
czynu odznaczającego się. i 

Nieszczęśliwa nieczynność wojska naszego, nie- 
szczęśliwe i gnuśnie wykonywane wyprawy, które 
tem samem nie powiodły się, w smutek pogrą- 
„były umysły. Widok więc człowieka czyniące- 
go swoją powinność, tak jak ją ważność chwili 


*) Niech się nikt nie dziwi, że tu nie wymieniam te- 
go, który był głównym sprawcą złego. Czynię to jedynie dla- 
tego, że on sam przez się, był niczém, lecz tych, którzy zbro- 
dnicze jego dla kraju zamiary, to z miłości własnej, to przez 
zemstę popierali, a w których mocy było udaremnienie jego 
usiłowania, kraj: ośkarżać ma prawo. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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mieckiego , pomiędzy któremi tylko gdzieniegdzie 
_ austryackie kolory widzieć się dały. Wtenczas też 
p- Rudolf Seeliger burmistrz miasta i prezes Rady 
powiatowej Bialskiej takiemiż chorągwiami deutsch- 
bundu przyozdobił salę naszej Rady powiatowej, 
i chciał także to samo wykonać na domu staro- 
= stwa, lecz się mu nie udało, bo właśnie, gdy po- 
' lecit zawiesić herby z insygniami na oknach urzę- 
= du starostwa, przeszkodzono mu i musiał tego za- 
niechać. 

Już od roku 1866 a szczególniej od r. 1870 
i wystawy bielskiej w r. 1871 datują się wybryki 
prusofilów w Białej i Bielsku coraz z większą oka- 
załością, a rząd dotąd nie poznając się na ich fi- 
glach, które zczasem wplątają Austryę w nie- 
szczęście, nie kładzie tamy zamiarowi odłączenia 
Białej od Galicyi i pozwala obradować w Wydzia- 
le Rady państwa nad sprawami, które przede- 
wszystkiem do naszego sejmu krajowego należą. 

Ale nietylko pp. Seeligerowie, Giilcherowie, Bu- 
kowscy i t. p. układali petycye do Rady państwa 
i do NPana, lecz także nauczyciele bialscy a mia- 

l nowicie p. Jan Kukuczka dyrektor szkoły żeńskiej 

= w Białej usiłował udowodnić na zgromadzeniu pe- 
ży dagogicznem w Bielsku dnia 2 b. m., że Biała 
z pedagogicznych powodów winna być przyłączoną 
do Bielska. 

Wrócić jeszcze muszę do uchwały Rady gmin- 
nej, dotyczącej petycyi o przyłączenie Białej do 
Szląska, i przytoczyć okoliczności, że radnym gmin- 
nym ani się śniło o podobnym wniosku, gdyż p. 
Seeliger nakłonił Giilchera i innych z wezwaniem, 
ażeby uczynili wniosek względem rzeczonej petycyi, 
gdyż on jako burmistrz i prezydujący podobnych 

= wniosków czynić nie może; radni zaś, którzy nie- 
- koniecznie do partyi Seeligera należą, siedzieli tam 

-~ jak malowane figurki, a usłyszawszy głos pryncy- 
pała, którego mienią głębokim politykiem, zapo- 
mnieli języka w ustach i odpowiadali na zapytania 
potakiwaniem głowy. 

Daruje p. Rudolf Seeliger marszałek Rady po- 
wiatowej Bialskiej, że śmiem go zapytać: jak dłu- 
go myśli jeszcze zasiadać jako prezes w Kadzie 
powiatowej, która jest autonomiczna polska, on zaś 
Niemcem, a urząd jego nie zgadza się z jego poli- 
tycznemi przekonaniami, bo sprzeciwiają się nada- 
niu koncesyj narodowych dla Galieyi? Czy nie my- 
śli zrezygnować dobrowolnie z marszałkostwa, ja- 
ko nieprzychylny narodowości polskiej i krajowi, 
w którym obecnie mieszka ? 

W końcu co do listu p. Franciszka Strzygowskie- 
go, który jest ze wszechmiar czcigodnym obywate- 
lem miasta Białej, muszę nadmienić, że ten w za- 
sadzie nie zgadza się z wcieleniem miasta Białej 
do Szląska, pragnie jednak nadać miastu Białej 
taką w kraju odrębność, że ta dopomogłaby do 
usadowienia się w Białej czat pruskich, i chcąc 
znaleźć środek między dwoma przeciwnemi prąda- 
mi, radzi nadać miastu Białej takie koncesye i pre- 

 rogatywy, jakich odmawiają centralistyczni Niemcy 
narodowości polskiej w Szląsku. 


Wieden 20 marca. 


_ Wczoraj wieczór wrócił hr. Andrassy. z Pesztu, 
dziś rano ks. Auersperg. Ostatni bawił : tam tylko 
7 godzin. Zdał on wywód N. Panu w sprawie ga- 
licyjskiej, tudzież względem odroczenia Rady pań- 
stwa. Pojutrze ostatnie posiedzenie Izby niższej, 
poczem nastąpi odroczenie na czas nieograniczony. 
Dalszy rozwój wypadków zawisł, jak już wspomnie- 
liśmy, od przebiegu akcyi rządowej w Czechach. 
_ Hr. Andrassy pobytem swoim w Peszcie nie przy- 
czynił się do uciszenia burzy parlamentarnej. Sam 
nie ma nadziei, aby się rokowania między prawi- 
_ cą a lewicą udały, już nawet wątpi, czy rząd wę- 
 gierski zdoła jeszcze w bieżącej sesyi przeprowa- 
dzić ustawę wyborczą. Mimo to jest — jak słyszy- 
my — pełen otuchy i uważa obecne postępowanie 
lewicy za większą wygraną stronnictwa rządowego, 
aniżeli wszelkie korzyści nowej ustawy wyborczej. 
Mniema bowiem, że lewica i skrajna lewica zużyje 
się kompletnie w Węgrzech podobnemi manewrami, 
tak, iż. stronnictwo Deaka przy wyborach teraz wię- 
cej zyskać może głosów na podstawie dotychczaso- 
wej ustawy wyborczej, aniżeli przy spokojnem za- 
chowaniu się lewicy i bez jej skandalów — na 
podstawie nowej ustawy wyborczej. 


Wiedeń 21 marca. 


Prezes ministrów ks. Auersperg bawił właści- 
wie tylko parę godzin w Peszcie. Onegdaj tam 
_ przybył około 5tej po po południu a wieczorem 
już wyjechał napowrót do Wiednia. Krótkość po- 
bytu świadczy, że szybko zdołał załatwić sprawy 
które wymagały jego obecności na dworze cesar- 
skim. Nowa Presse dziś się spiera z Vaterlandem 
o przyjęcie, jakiego doznał ks, Auersperg w Pe- 
szcie, tudzież o stanowisko rządu wobec korony. 
Vaterland uważa stanowisko gabinetu za zachwia- 
ne, Nowa Presse żartuje sobie z Vaterłandu. O ile 
= nasze informacye sięgają, słuszność tym razem 
jest po stronie Nowej Pressy, chyba gdyby miała 
zajść jakaś niespodzianka. Stanowisko rządu wo- 
bec korony jest ciągle silnem; gabinet posiada 
ciągle pełną władzę działania, z której zapewne 
= nie omieszka skorzystać w Czechach. Na nie by 
_ się nie przydały żadne złudzenia. Wybory w Cze- 
chach w miarę ich rezultatu mogą wywołać zmia- 
ny, wzmocnić pozycyę rządu lub nią zachwiać, lecz 
dotąd o zachwianiu stanowiska gabinetu nie ma 
mowy. Pierwszym jak się zdaje czynem na drodze 
_ nowej akcyi w Czechach będzie rozwiązanie towa- 
 rzystwa gospodarskiego, a z kolei może i innych 
stowarzyszeń, biorących udział w agitacyach poli- 
tycznych. Utrzymują dalej, że w razie udania się 
wyborów w Czechach, rząd rozwiąże także sejmy 
_ kraiński i tyrolski, a pobyt namiestnika hr. Taaffe- 
= go ma zostawać w pewnym związku z sprawą sej- 
_ mu tyrolskiego. 
= Dziś po raz pierwszy od chwili zamianowania 

_ obecnego gabinetu p. Schmerling pojawił się w Izbie 
wyższej i zabrał głos przy rozprawach nad budże- 
tem. P. Schmerling czuje się urażonym, że go po- 
 minięto przy mianowaniu prezesa Izby. Mowę jego 
dzisiejszą, lubo arcycentralistyczną , można też u- 
 ważać poniekąd za opozycyjną. Wyraził swoje prze- 
konanie, że za pomocą wyborów bezpośrednich nie- 
" podobna będzie pełnej zebrać Izby niższej, że to 
_ nie jest środek tak zbawienny, i że tem mniej na- 
leży w zamian za reformę wyborczą robić jakieś 
utępstwa autonomiczne. i 

Dziś w pierwszy dzień wiosny kalendarzowej gę- 
sty tu padał snieg. 


EPeszt 20 marca. 


(W.) Hrabia Andrassy wczoraj Peszt opuścił. 
Bezpośredni wpływ jego na sprawy węgierskie nie 
objawił się wcale, jak to się łatwo spodziewać było 
można, znając charakter ministra spraw zagrani- 
cznych i jego zapatrywanie na zakres obecnych 
jego obowiązków względem wspólnój monarchii. 
Czy jednak pobyt jego uie oddziałał pośrednio na 
dalszy rozwój tutejszych stosunków, należeć to bę- 
dzie do kwestyj innej wprawdzie kategoryi, lecz 
nie mniej interesujących. 

Poparcie bezwzględne rządu przez deakistów, go- 
towość do ustępstw w szczegółach , a wytrwałe ob- 
stawanie przy zasadach, oto miała być recepta 
hr. Andrassego na przesilenie tutejsze, której nie 
taił bądź w naradach z ministrami, bądź przy ze- 
tknięciu się z osobistościami tutejszego świata po- 
litycznego. W recepcie téj nie ma nic nowego. 
W szczegóły pan minister wspólny nie wdawał się 
wcale, jako w nienależące do jego sfery. W ogól- 
nem zaś brzmieniu recepta ta, tak bardzo podo- 
bna do rad Deaka, pochodząc i z tej jeszcze strony, 


obecnej. 


Pomimo wszakże tej zachęty do niewzruszonego | 


popierania rządu, jaką odbiera i tak karne stron- 
nictwo deakistów od tych, których wpływ nań był 
dotąd stanowczy, rząd węgierski poszedł krok 
jeszcze dalej na drodze inaugurowanej przez dzi- 
siejszego prezesa gabinetu, na drodze bezwzglę- 
dnego solidaryzrwania i identyfikowania rządu ze 
stronnictwem. Być może, że wzgląd sam na przy- 
jazd hr. Andrassego nie pozostał obcy temu no- 


wemu postanowieniu rządu, konieczności którego | 


trudno się dopatrzeć w czem innem, jak chyba 
w chęci pochwalenia się przed wpływowym kolegą 
wzorową jednością między rządem a stronnictwem, 
jednością wytrzymującą próbę tak krytycznego przej- 
ścia. Krokiem tym, jest wydelegowanie przez kon- 
ferencyę klubu Deaka na wezwanie rządu komisyi 
z 9ciu dla stałego znoszenia się z ministrami, gdy 
ci w niespodziewanych przejściach , jakie nasu- 
wa obecne przesilenie, będą potrzebowali za- 
pewnić sobie poparcie stronnictwa. Takie są do- 
słowne prawie motywa, jakiemi hr. Lonyay uzasa- 
dnił potrzebę tej rękojmi jedności gabinetu ze stron- 
nictwem. Nowy sposób zapewnienia istniejącej je- 
dności nie pozostanie bez wpływu nie tylko na 
przebieg obecnego przesilenia, lecz również na dal- 
sze losy gabinetu Lónyaya i w ogóle rządów par- 
lamentarnych w Węgrzech. Znaczenia tego faktu 
nie zmniejszą wszystkie wywody, jakiemi są prze- 
pełnione dzienniki większości, że wysadzona komi- 
sya ma za zadanie interweniować tylko w razie 
niespodziewanych wydarzeń w Izbie, ani też, że 
decyzye pełnej konferencyi klubu zachowują i na- 
dal swoje znaczenie. 

Zachęceni być może tym nowym wzrostem potęgi 
stronnictwa większości wobec rządu, deputowani 
lewicy podjęli wczoraj myśl kompromisu pomiędzy 
stronnictwami, myśl, która widać nie była całkiem 
porzucona pomimo rozdrażnienia wywołanego w Izbie | 
wzmianką o przyjęciu en bloc projektu organizacyi 
stolicy. Odrazu bowiem zgodzono się na projekt 
p. Jókai, aby wyznaczyć prywatnie wspólną komisyę 
z klubów stronnictw, któraby pod przewodnictwem 
prezesa Izby zajęła się przyprowadzeniem do skutku 
porozumienia między stronnictwami. Klub deaki- 
stów przeznaczył do tej komisyi owych 9ciu człon- 
ków, którzy są jego delegatami wobec rządu; opo- 
zycya zaś również 9ciu, sześciu z lewicy środkowej 
a trzech ze skrajnej. 

Komisya ta odbyła dziś rano naradę, a gdy da- 
wniejsza propozycya lewicy, aby posiedzenia Izby 
miały odtąd dwa równoległe porządki dzienne, je- 
den dla praw wyborczych, drugi dla innych spraw 
krajowych, jeden załatwiany rano, drugi wieczo- 
rem, nie mogła zyskać żadnego odgłosu u człon- 
ków większości, byłaby bowiem istotną jéj kapitu- 
lacyą, wówczas członkowie lewicy oświadczyli się 
w pogotowiu do wejścia w porozumienie co do sa- 
mych praw wyborczych, aby obecny porządek dzienny 
mógł być utrzymany bez szkody dla spraw krajo- 
wych czekających załatwienia w parlamencie. 

Z prawćj strony zgodzono się podobno odrazu 
na ustępstwa co do census wyborczego wprowa- 
dzanego przez nowellę, bez modyfikacyi wszakżo 
innych punktów nowelli, lub też na całkowite co- 
fnięcie nowelli, jeśli lewica przyjmie przedłożenie o 
przedłużeniu kresu sejmowego na lat 6. Ostatnia 
pozycya znaiduje się w stosunku zupełnie odwro- 
tnym do życzeń lewicy. Obie strony wzięły propo- 
zycye wzajemne do zdecydowania ich na pełnych 
konferencyach klubów, jutro zaś o 9ćj ma się zejść 
jeszcze komisya międzyklubowa. Sprawa kompro- 
misu zostaje więc w zawieszeniu do jutra. Szanse 
pomyślnego jéj załatwienia są dziś przecież bardzo 
małe. Jeśli zaś kompromis się nie uda, można być 
przygotowanym na wznowienie się scen gwałto- 
wnych w Izbie. 

O tyle właśnie, o ile grozi nowy wybuch na- 
miętności stronniczych, nazwać można moment o- 
becny krytycznym. Przesilenie bowiem parlamento- 
we, jakakolwiekbądź może być jego doniosłość w 
sprawach wewnętrznych węgierskich, przyjęło już 
było ten przebieg regularny, który nie zagrażał od- 


działaniem na stosunki organizacyjne całćj monar- | 


chii. Temu to zapewne przypisać trzeba było nad- 
zwyczajny spokój, z jakim się N. Pan ma zapa- 
trywać na wypadki tutejszego przesilenia. Osoby 
stykające się z dworem zapewniają, ze niepodobna 


znaleść lepszego wzoru króla konstytucyjnego. Zaj- | 


mując się nadzwyczaj pilnie całem zajściem tem 
wszystkiem nawet, co mówią dzienniki wszystkich 
trzech stronnictw, N. Pan ma nad jednem tylko 
ubolewać bardzo, że wielka reputacya parlamen- 
tarna Węgier może ucierpieć w obecnem zdarze- 
niu. Interwencyę wszakże swoją monarszą ma o0- 
graniczać do tego jedynie, że tę troskliwość 1 nie- 
pokój swój wyraża przed ludźmi politycznymi, zbli- 
żającymi się do niego przy przyjęciach dworskich, 
upominając ich zarazem, aby okazali, że są doj- 
rzałymi do konstytucyonalizmu, podstawy przy- 
szłości Węgier. 


Bdraków 22 marca. W ubiegłym i bieżącym 
tygodniu odbyła Rada miejska trzy posiedze- 


nia celem uchwalenia budżetu miejskiego naj 


r. 1872. Obrady odnośne idą już teraz szybszym 
krokiem, Radcy bowiem w większej części obznaj- 
mieni są dobrze z pozycyami i nie wdają się w 
żmudną a bezowocną dyskusyę. Szkoda tylko, że 
jeszcze nie wszyscy, ztąd w niektórych razach 
wszczęto rozprawy niemające związku z budże- 
tem lub też żądano wyjaśnień, które można było 


wyczytać z budżetu rozdanego na kilka tygodni 


wcześniej. Czyniono nawet wnioski tego rodzaju, 
jakby uchwalenie kwoty pewnej w budżecie, mu- 


CZAS z Soboty 23 Marca 1872. 


|siało za sobą koniecznie pociągnąć jej wydanie. 


Kilka takich wniosków oczywiście upadło. Obrady 


|mogły się były skończyć nawet na dwóch posie- 


dzeniach, gdyby się Radcy nie byli schodzili koło | 
godz. 6, zamiast tej. 

Sprawozdawcą ogólnym sekcyi skarbowej był 
Radca m. Chrzanowski, sprawozdawcami zaś 
szczegółowymi byli członkowie tejże sekcyi pp. Al- 
bert Mendelsburg, Dr Jonatan Warszauer| 
i Dr Ferdynand Weigel, którego atoli, jako ba- 
wiącego obecnie w Wiedniu zastąpił poseł Chrza- 
nowski. 

Sprawozdawca Radca m. Chrzanowski wpro-| 
wadzając budżet pod obrady, wyjaśnił w krótkości 
niektóre różnice między budżetem zeszłorocznym 
a tegorocznym, który okazuje wzrost wydatków. 
Wzrost ten spowodowały w części tylko zwiększo- 


|ne wydatki produkcyjne, a za takie przedewszy- 


stkiem uważać należy wydatki na utrzymanie szkół 
początkowych i innych instytucyj. naukowych w] 
mieście; i tak na szkoły miejskie wydano z fun- 
duszów miasta w 1866 r. 1.800 zł., a od czasu 


l pc t ony, |jak Rada miejska objęła zarząd spraw miejskich 
nie była bez wartości dla rządu i dodać musiała | 
otuchy stronnictwu większości przy trudnej próbie | 


wydatki na szkoły wzrosły do 34.000 zł., rocznie. 
Z powiększenia tego wydatku na szkoły cieszyć 
się winno miasto, gdyż podniesienie oświaty naj- 
więcej przyczyni się do podźwignienia miasta. Ale 
wzrosły także wydatki mniej produkcyjne, do któ- 
rych należą wydatki na zarząd centralny. Te się 
podniosły z 36.000 zł. na 60.000 zł. Powodem te- 
go jest po części większa drożyzna i znaczniejsze 
potrzeby. 

Sprawozdawca usprawiedliwił dalej, że sekcya 
skarbowa tak późno wnosi budżet, lecz nie jej w 
tem wina, ale magistratu i innych sekcyj, które 
dopiero w końcu stycznia dostarczyły potrzebnych 
dat. Następnie na wniosek sprawozdawcy rozpo- 
częto obrady nad budżetem rozchodów, który z 
małemi tylko zmianami przyjęto zupełnie zgodnie 
z wnioskami sekcyi skarbowej. Ważniejsze wnio- 
ski i pozycye wykażemy w ciągu budżetu przy od- 
nośnych tytułach. 

Sprawozdawca Radca m. Chrzanowski: 


Budżet rozchodów. 
Dział I. 
Wydatki zwyczajne. 
1. Zarząd główny. 
Tytuł I. Płace i zasługi . š 40620 zł. 
Tytuł Il. Dodatki do płacy. , 8915 45, 
W sumie tćj zawartą jest kwota 7532 zł. na do- 
datki z powodu drożyzny do płacy urzędników ma- 
gistratu pobierających płacę roczną do 800 zł. 
włącznie w stosunku 20%, rocznój płacy. Przyjęto 
również wniosek Radcy m. Muczkowskiego, aby 
dodatki te wypłacane były w dwóch równych ra- 
tach, mianowicie 1 kwietnia i 1 października. 
Wniosek Dra Schónborna, aby urzędnikom pobie- 
rającym wyżej nad 800: zł. dać dodatku 10%, — 
upadł. 


Tytuł UlzrbBeputata „adna 2 Hoyr 545 zł. 
Tytuł IV. Adjuta dla 2 Aplikantów 

po 500 zł. . . mio żab paoia oA 
Tytuł V. Płace dzienne EMD 
Tytuł VI. Koszta podróży 300 ,, 
Tytuł VII. Wynagrodzenia . 1410 ., 
Tytuł VII. Zapomogi. . . . 1200, 
Tytuł IX. Wydatki kancelaryjne 5656 
Tytuł X. Emerytury, :. + e 8651 
Tytuł XI. Zaopatrzenia i dary z ła- 

BSBOTOEMMEC NN SERA DORS 
Tytuł XI. Alimentacye 140 , 


2. Zarząd nieruchomości miejskich. 
Tytuł XIII. Pilnowanie i utrzyma- 


nie wikla w Dąbiu, Beszczu i Pasiece 100 zł. 
Tytuł XIV. Budynki miejskie . 6506 3, 
Tytuł XV. Utrzymanie i nakręca- 

EAER JA A 313 
Tytuł XVI. Studnie publiczne ZADKO 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Minister oświecenia zatwierdził uchwałą kolegium 
profesorów wydziału prawa i administracyi uniwer- 
sytetu lwowskiego, mocą której odzielono docen- 
towi prawa i postępowania karnego Drowi Józefowi 
Mossingowi veniam legendi postępowania cywil- 
nego. 


Wiedeń 21 marca. Obiedwie Izby Rady pań- 
stwa odbyły wczoraj posiedzenie; Izba wyższa dzie- 
wiąte, Izba deputowanych 28. W obudwóch jednak 
rozprawy nie budziły zajęcia “i szezególnej uwagi. 
Szybko załatwiano jednę sprawę po drugiej, a wszy- 
stkie uchwały powzięto niemal bez rozpraw. 

W Izbie wyższej uchwalono w drugim i trze- 
cim odczycie: ustawę o wykonaniu orzeczeń co do 
wywłaszczenia w sprawach kolei żelaznych, ustawę 
o stanowisku urzędowem straży służącej do obrony 
niektórych gałęzi gospodarstwa krajowego, ustawę 
o wliczaniu lat służby przepędzonych na akademii 
technicznej, przy przejściu na uniwersytet; wresz- 
cie ustawę o organizacyi politechniki wiedeńskiej. 
W końcu zatwierdzono główne zamknięcie rachun- 
ków z r. 1870 i udzielono rządowi absolutoryum. 

W Izbie deputowanych zaś przyjęto bez roz- 
praw o przeniesieniu ciężarów z nieruchomości 
państwa, które mają być sprzedane, na inne przed- 
mioty, ustawę o dalszem biciu monety srebrnej 
w wysokości 715,121 złr. 10 c. i zatwierdzono 
traktat z Loydem austryackim o zaprowadzenie 
regularnej linii pocztowej między Tryestem i Bom- 
bayem. Większą część posiedzenia zajęło sprawozda- 
nie z wielu petycyj przez różnych wniesione spra- 
wozdawców. Ponieważ były to sprawy lokalne, pod- 
nosimy więc tylko te, które nas bliżej obchodzić 
mogą, mianowicie dep. Schönbach zdawał spra- 
wę o petycyach służby i robotników w salinach 
w Kosgowie i górników w Wieliczće o uregulowa- 
nie, a względnie podwyższenie płac. Sprawozdawca 
wniósł, aby petycye te oddać ministerstwu skarbu 
do uwzględnienia, o ile tylko być to może. (o 
się tyczy petycyj kilku gmin na Bukowinie i gminy 
Słoboda Niebyłowska w Galicyi o pozwolenie ko- 
rzystania z wody słonej, wniósł sprawozdawca, 
aby petycyę tę oddać także ministrowi skarbu do 
przychylnego uwzględnienia. Obadwa wnioski przy- 
jęto. 

Przed końcem posiedzenia zawiadomił prezes 
Izby wyższej o przyjęciu ustawy o wykonywaniu 
orzeczeń co do wywłaszczenia w sprawach kolei 
żelaznych, ustawę tę przydzielono komisyi zajmu- 
jącej się koleją żelazną Tarnów - Leluchów, — do 
zdania sprawy jak najrychlej. 

Przyszłe posiedzenie Izby wyższej we czwartek, 
Izby deputowanych zaś w piątek. 

— Urzędowa Wiener Ztg ogłasza następującą 
ustawę przez obiedwie Izby państwa ucbwaloną, 
a przez N. Pana sankcyonowaną: 


|znań uznanych przez państwo, już przez sam byt 


| znającego też same doktryny, albo ku temu same- 


dy policyi poprawczej przed odsiedzeniem kary 


Ustawa. 
z dnia 13 marca 1872r. 
o zdolności do emerytury dozorców więzień, oraz 
wdów i sierot po nich pozostałych. 
Za zezwoleniem obu Izb Rady państwa rozpo- 


rządzam co następuje: 
$ 1. Dozorcy więzień mianowani na stałą lub 


mianowani stale na tymczasową posadę przy są-| 


dach kolegialnych i zakładach karnychi, pobierają- 
cy ze skarbu państwa płacę roczną, a którzy zło- 
żyli przysięgę, oraz wdowy i sieroty po nich pozo- 
stałe, mają być na przyszłość traktowani według 
przepisów o zdolnych do emerytury sługach państwa 
i ich krewnych. 

$ 2. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia. 

$ 8. Wykonanie niniejszej ustawy poleca się mi- 
nistrom sprawiedliwości i skarbu. 

Peszt 13 marca 1872 r. 

Franciszek Józef w.r. 

dAuerspera w.r., Głlaser w.r. Pretis W. r. 

— N. Pan udzielił exequatur Salomonowi B ran- 
deis-Weikersheim, wicekonsulowi angielskie- 
mu w Wiedniu mianowanemu konsulem, oraz jlne- 
mu konsulowi księstwa Monaco, Augustowi Vel- 
nagel. 


Francya. 


Zgromadzenie narodowe uchwaliło pod dniem 
18 b. m. następującą ustawę przeciw Internatio- 
nalowi: 

$ 1. Wszelkie stowarzyszenie międzynarodowe, 
które pod jakąkolwiek nazwą, a osobliwie pod na- 
zwą związku międzynarodowego robotników będzie 
miało na celu sprowadzić zawieszenie pracy, znie- 
sienie prawa własności, rodziny, ojczyzny albo wy- 


swój i swoje rozgałęzienie we Francyi narusza po- 
kój publiczny. 

$ 2. Każdy Francuz, który po ogłoszeniu niniej- 
szej ustawy wstąpi do związku międzynarodowego 
robotników, albo do innego jakiego związku wy- 


mu celowi zmierzającego, lub też jeśli pozostanie 
nadal jego członkiem, podpada karze więzienia od 
3ch miesięcy do 2ch lat i grzywnom od 50 do 
1000 franków. Zarazem jednak może być pozba- 
wionym wszystkich praw cywilnych i rodzinnych, 
wymienionych w art. 42 kodeksu cywilnego, naj- 
mniej na lat 5, najwięcej na lat 10. Cudzoziemiec, 
któryby wszedł do związku rzeczonego we Fran- 
cyi, podlega również karom przepisanym niniejszą 
ustawą. 

$ 3. Kara więzienia może być zwiększoną z 2ch 
lat do 5ciu, a grzywny do 2000 fr., tak co do 
wszystkich Francuzów jak i cudzoziemców, jeżeli ci 
przyjmą jaki urząd w jednym z tych związków, al- 
bo jeśli świadomie, czy to przez przyjmowanie al- 
bo wzywanie do składek na jego korzyść, czy też 
przez pozyskiwanie zbiorowego lub indywidualnego 
udziału, czy wreszcie przez rozpowszechnianie je- 
go doktryn, manifestów i okólników przyczyniali się 
do jego rozwoju. Oprócz tego mogą być przez są- 


poddani pod dozór policyjny najmniej na lat 5, a 
najwięcej na lat 10. Każdy Francuz, względem któ- 
rego powyższy paragraf znajdzie zastósowanie, pod- 
lega przez tenże sam okres czasu tym wszystkim 
przepisom policyjnym, które stosują się w myśl 
art. 7go i 8go ustawy z d. 3 grudnia 1849 do cu- 
dzoziemców. 

$ 4. Karani będą więzieniem od lgo do 6 mie- 
sięcy i grzywnami od 50 do 500 franków ci, któ- 
rzy użyczyli albo wynajęli lokal na odbycie jedne- 
go albo więcej zgromadzeń jakiej części albo ja- 
kiej sekcyi pomienionych wyżej związków, a to bez 
zmniejszenia większych kar, jakie według kodeksu 
karnego rozciągnięte są na zbrodnie i przestęp- 
stwa, których oskarżeni mogliby się stać winnymi, 
czy jako główni sprawcy, czy też jako wspólnicy, 
jak to w niniejszej ustawie jest wyrażone. 

$ 5. Artykuł 463 kodeksu karnego może być za- 
stosowany pod względem więzienia i grzywien wy- 
mienionych w niniejszej ustawie. 

$ 6. Postanowienia kodeksu karnego i dawniej- 
szych ustaw, których niniejsza ustawa nie narusza, 
mają być nadal wykonywane. 

$ 7. Niniejsza ustawa ogłoszoną będzie i rozle- 
pioną po wszystkich gminach Francji. 


Mosya. 


Sprawa oświaty ludu zajmuje dość żywo umysły 
w Rosyi. Pisaliśmy dawniej o polemice, jaka za- 
wiązała się pomiędzy dziennikami o oświatę przy- 
musową. Przeciw przymusowi występował książę 
Wasylczyków autor dzieła „o samorządzie", za 
przymusem znowu przemawiały prawie wszystkie 
dzienniki. Spór nie został rozstrzygnięty, ale za- 
pewne znowu się odnowi, gdy kwestya będzie roz- 
bieraną we właściwej drodze ustawodawczej. Tym- 
czasem ciekawe będzie zestawienie wydatków, ja- 
kie ziemstwa naznaczają na cele oświaty. Sumy 
wyłożone wskazują, że pojęcie potrzeby światła 
dość jest rozpowszechnione; chociaż z drugiej stro- 
ny liczne fakta przekonywają, że skutek usiłowań 
w tym względzie czynionych nie odpowiada dotych- 
czas położonym nadziejom. Sumy, jakie tu przyto- 
czymy, pochodzą od instytncyj autonomicznych 
ziemstw gubernialnych i powiatowych, nie obejmu- 
ja zaś wcale budżetu państwowego ani tych wy- 
datków, jakie gminy ponoszą. Na cele oświaty wy- 
znaczyły: gubernia Pskowska 53, Włodzimirska 48, 
Ołonecka 12, Kaługska 29, Wiacka 192, Jekate- 
rynosławska 41, Penzeńska 26, Petersburska 20, 
Wołogodzka 48, Kurska 86, Półtawska 78, Perm- 
ska 77, Chersońska, 100, Symbirska 20, Tulska 
34, Orłowska 30, Besarabska 25 tysięcy rubli. 
Oprócz tego osoby prywatne ofiarowały w 1871 r. 
432,522 ruble na cele oświaty, a w tej liczbie 150 
tysięcy na utrzymanie stypendystów w różnych za- 
kładach naukowych ministerstwa oświecenia. 

— Ruski Inwalid zamieszcza szczegóły : pobo- 
ru rekrutów w cesarstwie w roku 1871. Do po- 
brania przypadło 149,020 rekrutów, istotnie po- 
brano 128,785 ludzi, a prócz wykupionych pozo- 
stał jeszcze niedobór 5,587 ludzi. Stawiono do 
poboru 280,002 ludzi. Przyjęto z różnych powo- 
dów jeszcze 1366 rekrutów, tak iż cała ilość przy- 
jętych wynosi 130,151 ludzi. Zbrakowano 74,611, 
a to z powodu małego wzrostu 6762, nieletności 
4111, z powodu wad fizycznych 28,215 i chorób 
chronicznych 35,526. Z pobranych miało od 20 do 
25 lat 108,449 rekrutów, czyli 87%, ogólnej liczby; 
od 25 do 30 lat 21,702 czyli 13%%,. Wielkorosyan 
było 81,523, a prawosławnych 117,130 czyli 90% 
ogólnej ilości, prawie taka sama cyfra przypada na 


włościan.  Umiejących czytać było 14,478 czyli. 
przeszło 11%. W trzech latach poprzednich ilość 
czytających wynosiła 9, 10 i prawie 11%% ogólnej 
liczby, co wskazuje na stopniowe zwiększanie się 
elementarnego wychowania pomiędzy ludem. 
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i drukarni wychodzi w dalszym ciągu numerów. I cóż 
wiem dziwnego? Czy Czas zmienił ciąg numerów, gdy 
przed dwoma laty 18go marca zmienił wydawcę ? Czas 
nie donosił światu, gdy Kraji. zmieniał nietylko dru- 
karnię i wydawców, ale nawet redaktorów, albo kiedy 
nowa jego redakcya z dnia na dzień wypierała się da- 
wnój i bez zmiany ciągu numerów zaprzeczała temu 
dzisiaj, co było wczoraj w Kraju. Tymczasem Redakcja 
Czasu jest dziś ta sama, jaka była dotąd; a; wydawcą 
naszego dziennika jest ten sam, który nim był poprze- 
dnio przez lat kilkanaście. 


techniczno-przemysłowem krakowskiem Dr Ad. Bełci- 
kowski docent Uniwersytetu Jagiellońskiego będzie 
miał czwarty odczyt: „O poezyi pojskiej w XIX wieku 
i o jej wpływie na życie umysłowe -i polityczne narodu. 


nie strażnik policyjny w rynku głównym Jana Borow- 
skiego, wyrobnika z Dworów pod Oświecimiem , podej- 
rzywając go, że wóz i konie, które prowadził, nie są 
jego własnością. W pół godziny potem Jam Kuk, stróż 
nocny miejski, przytrzymał także w rynku głównym 
Samuela Horowicza woźnicę z Oświęcimia, który: szukał 
po mieście owego wozu z końmi. Tak strażnik policyjny 
jak stróż nocny mniemali, że idzie tu o skradzione ko- 
nie z wozem. 
ziono przemycane cygara i 
wagi. Oddano przeto wszystko władzy skarbowej. 


p. F. Mikulskiego, wyratował onegdaj przed południem 
z Wisły pod klasztorem Zwierzynieckim chłopca toną- 
cego Franciszka Siejaka, syna Józefa Siejaka, smarowni- 
ka przy kolei północnej. BER 


zarządu zjazdu” lekarzy, i „przyrodników polskich w Po- 
znaniu, iż zjazd ten, który miał się w tym. roku odbyć 
w Poznaniu w lipcu, odbyć się nie może z przyczyn © 
nieprzewidzianych. Członkom, którzy się już zgłosili 

i wnieśli składki, takowe będą zwrócone. Jak wiadomo, 
w r. 1870 odbył się w Krakowie pierwszy taki. zjazd, 
a drugi miał się w roku zeszłym odbyć w Poznaniu, 
lecz z powodu wojny prusko-francuskiej musiał być za- 
niechany. Obecnie stanęły temu chyba na przeszkodzie 
wzgłędy wewnętrznej polityki pruskiej. 


rawską Ostrawą d. 18 b. m., zginęło 4ch robotników, 
a około 50 zostało ranionych. Po aresztowaniu przeszło 
stu robotników, wojsko wróciło do Opawy. 


prezentacyi sejmowej w niektórych państwach europej- 
skich;* — „Rys statystyki porównawczej miasta War- 
szawy* zostawił Witold Załęski; — „Pogląd ekono- 
miczny na kwestyę podwyższenia płacy robotnika“ na- 
pisał Ignacy Sołdraczyński;— „Moreau de Jonnis* 
napisał W. Sommer; Kronika ekonomiczna krajowa 
i zagraniczna. 


Waldenburg-Schillingsfiwst-Corvey, Wiktor, podczas pró- 
byd. 18 b. m. turniejów, jakie miały być dane w Ber- 
linie na obchód urodzin cesarskich, spadł z konia, któ- 
ry go całym ciężarem przygniótł. O ocaleniu go wątpią. 


sztuk pięknych; spaliło się górne piętro domu Stanów 
i cały budynek Akademii prócz tej części, w której 
mieści się wystawa obrazów. Dalej, zgorzały pracownie 


tami miedzianemi. Ocalono zbiór królewski miedziorytów, 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Bdralsów 22 marca. Kiedy w Wielkopolsce w 


skutku projektu hr. Albina Węsierskiego zbierają teraz. 
składki na zakupno popiersia lub wizerunku ś. p. Ale- 
ksandra Przeździeckiego w celu umieszczenia go 
w sali obrad poznańskiego Towarzystwa przyjaciół nauk; 
wtedy wydaje nam się stosownem podnieść, że hr. Au- 
gust Cieszkowski w liście z Wenecji pisanym jeszcze 
w styczniu do jednego z naukowych ludzi w Krakowie, 
rzucił myśl uczczenia pamięci Przeździeckiego skromnym 
pomnikiem, nagrobkiem, choćby napisem, byle z datków 
zebranych przez grono świadków pracy i zaslug zmarłego. 
Sądził hr. Cieszkowski, że potrzeba wyrazić tym sposo= 
bem powszechne uznanie, jako zasłużony dla zmarłego 
hołd, a dla żyjących świadectwo, iż cenią zasługę pu- 
bliczną. 


Przezdziecki zarobił na Wawel. Tam choćby płyta $ 


marmuru powinna świadczyć o publicznej czci dla za- 
sługi istotnej, uznanej, przez nikogo niezaprzeczanej. 
Oznajmił hr. Cieszkowski, iż na początek składki zapi- 
suje 100 złr. 
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Gdy sam autor projektu mógłby zająć się jego wy- 


konaniem, chodzi więc o podniesienie tej myśli i wska- 
zanie na razie miejsca, gdzie datki na ten. cel składane 
być mogą. Podnosząc myśl ową, udaliśmy się z zapy- 
taniem do biura Zarządu wydawnictw ś. p. Przezdzie- 
chiego w Krakowie (pod naukowym kierunkiem prófe- 
sora Łepkowskiego). Zgodzono się z tą propozycyą. Po- 
pieramy więc zamiar hr. Cieszkowskiego, uważając rzecz 
za pół załatwioną, idzie tylko bowiem teraz o to, ile się 
zbierze, aby wiedzieć, jakiego rodzaju stanąć ma pomnik 
i czy się ograniczy na samej tablicy z napisem, czy 
też pozwoli pomysleć o wspanialszym pomniku. Udział 
liczny będzie niejako wyrazem publicznego uznania dla 
pamięci Przeździeckiego. 


— Kraj dziwi się, że Czas ze zmianą wydawcy 


— Jutro w sobotę od godz. 12 do lej w Muzeum 


— D. 18 b. m. przytrzymał w nocy o Lltej godzi- 


Tymczaszm po przejrzeniu wozu znale- 
i tytoń przeszło 2 cetnarów 


+— Franciszek Pawlowski posługacz Nr. 6 z zakładu 


—_ Dr Matecki i Dr Osowicki ogłaszają w imieniu 


— W zajściu z górnikami w Witkowicach pod mo- 


— Ekonomista za miesiąc luty zawiera: „Skład re- 


— Najstarszy syn księcia Raciborskiego Hohenlohe- 


— Pożar w Düsseldorfie powstał 20go b. m. przed 
świtem w domu Stanów, który się styka z Akademią 


malarzy, sekretaryat Towarzystwa sztuk pięknych z ar- 
chiwami i wszystkiemi zapasami rycin, oraz rytemi pły- 


archiwum prowincyonalne, bibliotekę w domu Stanów 
i znajdujący się w tym domu zbiór obrazów stowarzy- 
szenia ku wspieraniu artystów, oraz resztki dawnej ga- 


leryi elektorskiej, której największą część przeniesiono 


przed pół wiekiem do Monachium. ! 

— W Danii spadły 19 i 20 b. m. tak ogromne 
Śniegi, że zatamowany został ruch na kolejach żela- 
znych. 

— W rocznicę uznania niepodległości greckiej d. 6 
kwietnia odsłoniętym zostanie w Atenach przed uniwer- 
sytetem posąg patryarchy Grzegorza , który w r. 1821 
stracony został w Stambule. W- roku zeszłym w lipcu 
stanął tam posąg jednego z dowódzców powstania Rigas. 

— Jak wiadomo, ciało prawodawcze w Rio Janeiro 
uchwaliło temi czasy usamowolnienie murzynów i wy- 
znaczyło komisyę do ułożenia planu wykupna, aby plan- 
tatorów zostawić w możności wytrwania przez okres 
przechodni bez bankructwa i. bez zostawienia ziemi 
odłogiem. Tymczasem wykryto w Brazylii spisek między 
murzynami, na którego czele stoi niejaki Vespasiano, - 
spedytor przesyłek rządowych, który jeżdżąc często po 
kraju, miał sposobność uorganizowania spisku. Nagroma- 
madził on w domu swoim pod Campinas ogromną ilość 
broni, co mu, w jego zawodzie spedytora rządowego 
łatwo było uczynić bez podejrzenia. Przed murzynami 
twierdził, że jest tylko wykonawcą woli hrabiego d' Eu 
(wnuka Ludwika Filipa, a męża następczyni tronu ce- 
sarzownej Izabeli).. Zamiarem spiskowych miało być WJ” 
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mordowanie plantatorów i dozorców, spalenie haziend 
i zebranie się w wielkiej liczbie na jednem miejscu. 
Jeden z niewolników ostrzegł swojego pana o grożącem 
mu niebezpieczeństwie, i Vespasiano został aresztowany, 
a w domu jego znaleziono 120 skrzyń z bronią oraz 
materyały palne. Nie wiadomo, jaki on miał dalszy za- 
miar, boć przecież samo wymordowanie właścicieli i służby 
mogłoby być tylko środkiem do jakiegoś celu wiodącym. 
Utworzyć armii z niewolników nie było podobna, aby 
na jej czele stanąć do rozprawy z wojskiem. | 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu, przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. p 

— W sobotę dnia 23go marca: Sgo Oktawiana mę- 
czennika. 


TEATR. Zanim o przedstawieniu wczorajszem trajedyi 
w 5 aktach Juliusza Słowackiego: Balladyna obszer- 
niejszą uczynimy wzmiankę, notujemy na tem miejscu, 
że przedstawienie to pod względem gry odpowiedziało 
całkowicie oczekiwaniu, a co do wystawy wyprzedziło 
je mianowicie w 4tym akcie, rozpoczynającym się ucztą, 
wśród której stoły uginają się pod ciężarem sreber. 
Nie omyliliśmy się twierdząc, że główne role znakomi- 
cie będą oddane, były również wybornie* oddane role 
fantastyczne, których ucharakteryzowanie i uprawdpo- 
podobnienie dla scen mniejszch jest zawsze niełatwem 
zadaniem. Teatr był całkiem pełny. 


Wwystawa. Obraz Schlóssera Venus Anadryo- 
mene, o którego przybyciu do Krakowa donieśliśmy nieda- 
wno, już jest wystawiony na widok publi- 
czmy. Pomimo dość znacznych poniesionych kosztów 
(Obraz jest assekurowany na 20,000 złr.). Dyrekcya 
chcąc oglądanie jego uczynić jak najprzystępniejszem 


|mowała oszczędności od włościan gmin. dla których jest 


CZAS z Soboty 23 Marca 1872. 


lenia zaś na zarząd ostatecznie załatwia Rada powia- | wrócił i wielu lekarzy 
towa. Koszta zarządu ponosi zakład, nie mogą one je- 
dnak przewyższać 10 części odsetków. 

Byłoby do życzenia, aby z kasą pożyczkową  połą- 
czono zarazem Kasę oszczędności. Jakkolwiek ograni- 
czoną jest ona li tylko dla 41 gmin, których fundusze 
służą jej za podstawę, zbliża się jednak do towarzystw 
Schulze - Delitscha, a wpływ jej na zamożność i dóbro- 
byt włościan znacznieby się rozszerzył, gdyby przyj- 


stępujące choroby usuwa 


płucowe, choroby wątroby, 
cherza, nerek, gruźlice, suchoty, d 
zatkanie rozwolnienie, bezsennosć, 
dną puchlinę, 


chudnięcie, gościec i bladaczkę. 
Wyciąg z 72,000 świadectw 0 wyleczonych chorobach. 
Świadectwo Nr 71,814. 
Crosne, Seine et Oise we Francji, 24g0 marca 1868. 
P. Richy, 
jał już umierający 
rze obiecywali mu 
valesciere du Barry, która tak 


założoną. Również uważalibyśmy za korzystne dla roz- 
woju instytucyi, aby jeśli nie zarząd, to przynajmniej 
kontrola funduszów była powierzoną wójtom właściwych 
gmin. Mogłoby to się odbywać w ten sposób, aby ra- 
chunki były przedkładane zebraniu wójtów, a nawet 
żeby oni wybierali z pomiędzy siebie paru członków 
zarządu. Można się spodziewać, że odszukanie podobne 
funduszów gminnych nie będzie jedynym faktem, a po- 
służyć ono może wybornie do. zakładania instytucyj 
miejscowych kredytu i oszczędności dla włościan. 


Ś. Sakramenta, 
dobrze skutkowała, że chory 


obowiązki. 


Siostra: St. Lambert. 


niż lekarstwo, W puszkach zawierających '/, funta 1 złr.50 c., 


ikac na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
Wieliczka 21 marca. Pszenica 6:07, żyto|2 złr 50 cent., na 48 filiżanek 
4:19, jęczmień 4—, owies 2:25, groch 7—, ziemniaki 
2:—-, siano 1:—, słoma —*65. 

Bochnia 21 marca. Psenica 5:50, żyto 4'20, 
jęczmień 3:65, owies 1-85, groch 6—, bób 5:75, 
ziemniaki 2:—, siano 1:25, konicz 1:50, słoma —'90, 
drziwo twarde 13:50, okowita 1—, funt masła —'65. 

Tarnów 21 marca. Pszenica 5:50, żyto 450, 
jęczmień 8:75, owies 2:10, groch 5—, bób 4:25, ta- 
tarka 4:15, proso 4:25. ziemniaki 1:80, koniczyna 29—, 
siano 1:10, konicz 1:20, słoma 1— drzewo twarde 13—, 
miękie 10:—, masa okowity —'94, masła 1°35. 
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TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 


36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. w Wie- 
dniu, Walljischgasse Nr. 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 obok Wildta; Józef Trauczyński, 
aptekarz pod „Koroną“; we Lwowie Rothlaender, Z. Rucker; 
w Bochni Bulsiewicz; również we wszestkich miastach u zna- 


nych aptekarzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia się prze- 
syłka w różne strony za zaliezką lub przekazem pocztowym. 


PRZEGLĄD. POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


i szpitali uznało skuteczność tego środka, 
nikt nie będzie wątpił o sile tego doskonałego lekarstwa. Na- 
Revalescitre bez używania lekarstw 
i kosztów: wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, 
gruczołów, błon śluzowych, pę- 
duchawie, kaszel, niestrawność, 
osłabienie, hemoroidy, wo- 
febrę, zawrót. głowy, uderzenia, szum w uszach, 
nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, 


poborea podatkowy zachorował na suchoty i przy- 
; „gdyż najznakomitsi leka- 
tylko parę dni życia, Radziłam użyć Re- 


w kilku tygodniach zupełnie „wyzdrowiał i mógł pełnić swoje 
Podpisuję to świadectwo chętnie mójem nazwi- 
skiem, gdyż z Revalesciere doznałam sama wiele pożytecznego. 


Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tańsza 


If 2 zir. 50 e., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f. 10 złr., 12 f* 20 
24 £ 36 złr., Revalesciere chocolatće w tabliczkach i 


ck 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 


tej kwestyi w polskich organach, 


w Gtażecię Iwowskiej z d. 20 i 21 marca. 


Posady: Notaryusza we Lwowie, podania w 4 tygodniach. — 
Adjunkta urzędów pomocniczych w sądzie obw. w Tarnowie 
(800 zł.), podania w 4 tygodniach. 
i| Licytacye: D. 18 kwietnia w sądzie pow. w Niepołomi- 

cach sprzedaż przymusowa realn. N. 478 w Boryczowie. — 
Dnia 18 kwietnia w sądzie powiatowym w Kolbuszowy licyta- 
cya realności w Kolbuszowy. — Dnia 12go kwietnia w pow. 
dyrekcyi skarbu w Stanisławowie licytacya przez oferty 
w celu udzielenia upoważnienia do hurtownej sprzedaży ty- 
tuniu w Potoku w pow. Buczackim. — D. 16 kwietnia w są- 
dzie pow. w Kołomyi sprzedaż dobrowolna *'/, real. N. 185 74 
w Kołomyi. — D. 17 kwietnia w sądzie pow. w Wiśniowczyku 
publ. sprzedaż reln. N. 251 w Mogielicy. 

Zawiadomienia: Sąd obw. Tarnopolski o wpisaniu fir- 
my „Schapira Erben*. — Tpnże sąd Klementynę Piotrowską 
o nakazie zapłaty Jakóbowi Harbandzie 240 zł. — Sąd obw. 
w Samborze Annę Gajda o nakazie zapłaty Marcinowi Kró- 
lowi 22 zł.— Sąd obw. w Tarnopolu rotmistrza Józefa Schwei- 
del o pozwie Jachiela Rappaporta o wykreślenie 100 zł. z 
realn. N. 92/97 w Tarnopolu. — Sąd obw. Samborski Pawła 


dla publiczności, postanowiła zwyczajną cenę 
wejścia utrzymać niezmienioną. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiadomości 
z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
0 targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 21 i 22 marca odbytym. 

Drogi, a szczególniej boczne tak są zepsute, że prze- 
jechać z ciężarami niepodobna, to też dnia wczorajszego 
nie było najmniejszego dowozu zboża na granicę Kon- 
gresówki, a szczególniej na komorę Baran. Stan. ten 
martwy potrwa dotąd, dopóki drogi nie poprawią się. 


Frankfurt 21 marca. Zjazd biskupów pru- 
skich odbędzie się w kwietniu w Fulda. Przedmio- 
tem narad ma być postawa duchowieństwa wobec 
ustawy o nadzorze szkolnym. 


Wiomaciiuwia 21 marca. Postanowieniem 
królewskiem z d. 20 bm. sejm przedłużonym jest 
do 13 kwietnia. 

Paryż 20 marca. Rząd wziął pod rozbiór dwa 
plany pożyczki 3 miliardowej. Według jednego z 
nich, należałoby wypuścić w obieg pożyczkę lote- 
ryjną na 1500 milionów z rentą 5% 1 na 1500 mil. 
z rentą 49%, oraz 1Y, °% na wygrane. Według dru- 
giego podstawą operacyi ma być prawo państwa do 
kolei żelaznych, które kiedyś mają przejść na jego 
własność. Z pierwszym planem trzyma Rothschild, 
z drugim bankierowie angielscy i wiedeńscy. W o- 
bu razach operacya ma być rozłożoną na dwa lata. 

Paryż 20 marca wieczór. Zgromadzenie na- 


Tak pod względem dowozu, jakó też chęci kupna, 
targ dzisiejszy na Kleparzu był bardzo mdły, tem wię- 
cej, że pruskich kupców nie było na targu. Cena była 
chwiejna. Niewielką ilość sprzedano zboża. ' 

Płacono za pszenicę 170 funt. od 10:70 do 11:50, 
żyto 160 funt. od 8:25 do 8:90, jęczmień 140 funt. od 
7:25 do 7:50, owies 100 f. 8:90 do 4:10, koni- 
czyna czerwona 55 do 65. 


Komitet c. k. Towarzystwa gospodarczo - rolniczego 
| krakowskiego 
ma zaszczyt zawiadomić, iż zamianował Komisyę Wy- 
tawy mającej się odbyć w Tarnowie od 27 czerwca 
do 2 lipca r. b. złożoną z osób następujących: _ 
"PP. Brzozowski Waleryan, Dąmbski Władye 
sław, Dzwonkowski Edward, Gorajski August, 
Homolacz Edward, Dr. Kaczkowski Karol, hr. 
Męciński Józef, hr. Mycielski Franciszek, Płocki 
Jan, ks. Sanguszko Eustachy, hr. Stadnicki Jan, 
hr. Tarnowski Jan Józef. 
~ Na posiedzeniu swem d. 18 marca r. b., Komisya 
wybrała przewodniczącym księcia Eustachego Sanguszkę, 
a jego zastępcą Dra Karola Kaczkowskiego. 
Działać ona będzie wspólnie z Komisyą wykonawczą 
miejscową, o której utworzeniu donieśliśmy już dnia 29 
lutego r. b. 
Kraków dnia 20 marca 1872. 
Prezes: M. Wodzicki. Sekretarz: J. M. Jawornicki. 


Włościańska kasa pożyczkowa w Kosowie. Rada 
powiatowa kosowska, jak donosi Dziennik Polski, za- 
kłada wyżej wymienieną instytucyę z funduszów spi- 
chlerzowych gminnych, będących własnością nierozdziel- 
ną 41 gmin, niegdyś należących do dóbr kameralnych: 
Kosów, Kuty i Pistyń. Kasa jest instytucyą powiatową 
i stoi pod nadzorem Rady powiatowej, a pod kontrolą 
Wydziału krajowego. 

Fundusz kasy powstaje z dawnych funduszów spichle- 
rzowych i składa się: z gotówki 827 złr., z kapitału 
ulokowanego 12,163 złr., z odsetków zaległych 2,198 
złr., ze zboża rozpożyczonego i odsetków zaległych z tej 
pożyczki, według obliczenia wynoszących 6,257 złr., 
razem więc kapitał zakładowy kasy stanowi 21,446 złr. 

Kasa pożyczkowa ma na celu wydawanie członkom 
gmin, do których należy fundusz zakładowy, pożyczek 
procentowych na 6 lub 80/,, spłacalnych ratami. Poży- 
czki 6 "udzielają się na hipotekę pupilarną, zaś 8%, 
na kredyt osobisty. Ostatnie wydają się na skrypt za 
poręczeniem przez dwie, osoby. | 
_ Funduszami zakładu zarządza wydział Rady powiato- 
wej kosowskiej, on też rozstrzygą o pożyćzkach; zaża- 


Szymańskiego o wytoczeniu mu pozwu przez Józefa i Narcyzę 


Hildów pozwu o wyekstab. 500 dukatów z realn. N. 61 i 62 
w Samborze. — Tenże sąd Józefę Stefkę o zaintab. Izaaka i 
Sary Steuermau za właścicieli /, realn. N. 122 w Bamborze.— 
Sąd pow. w Wojniłowie Marcina Bohdana, że przeciw niemu 
Klemens Postruski wniósł pozew o ekstab. kontraktu dzier- 


żawczego z 1844 r., rozprawa 5 kwietnia. 


Zawezwania: Sąd pow. w Zassowie spadkobierców Zofii 
z Mozesów Bystroinownej zmarłej w r. 1857 w Żelewie w 


gub: Piotrkowskiej.— Izba notaryalna we Lwowie wszystkich 
mających pretensye do zaspokojenia z kaucyi zmarłego we 


Lwowie notaryusza Włodzimierza Dulęby.— Sąd kraj. lwowski 


Antoniego Klimasa szeregowca w 30 pułku piechoty, aby dał 


o sobie znać w przeciągu, roku inaczej zostanie uznany za 


zmarłego.— Sąd kraj. lwowski posiadaczy następujących 4%, 
obligacyj za dostawę ziemiopłodów: Nr 3786 z r. 1793, Nr 
5593 z r. 1794, Nr 2545 z r. 1795, Nr 3609 zr. 1795; dalej 


5%, obligacyj. pożyczki wojennej: Nr 13445 zr, 1797, Nr 13515 
lz r. 1798 i Nr 14551 z r, 1799. ; 


NITATE CWE ZRYW WOT OPER YW SOCCER ETOWE 
Przyjechali do Krakowa od 21go do 2290 marca. 


HOTEL SASKI: Ks. Kalikst Światopełk Czetwertyński 
z Warszawy, Wacław Mańkowski wł. dóbr i Jan Zale- 
ski z Podola, Ludwik Messerschmidt z familią artysta 
ze Lwowa, Adam hr. Plater z Poznania, Kazimierz Że- 
leński wł. d. z Cichawy, Michał Naimski. ze Spytkowice, 
ks. Roman Sanguszko wł. d. ze Sławuty, Józef Bzow- 
ski z żoną właś. dóbr z Nieszkowa, Mieczysław Roga- 
liński z żoną wł. d. z Grądów. 

HOTEL POLLERA: Noll kupiec z Bremen, Malat z 
Igławy, Michalik z Pragi, M. Krajnik z Czech, Wł. Wo- 
łecki ze Lwowa, Uhle z Cieszyna, Karol Majewski wł. 
dóbr z Malkowie, E. Pope kupiec z Wiednia, Teofil 
Bocheński z Kongresówki, Frydman z Wiednia, Kohn 
ze Szląska, Heim kupiec i Wiederspik kupiec z Norym- 
bergi , Cielecki właś. dóbr z Galicyi, Lilienhof z Prus, 
Nowak adwokat z Oświęcimia, Medweseg z Wieliczki, 
X. kanonik Solecki ze Lwowa, Groder i Horower z Dro- 
hobycza, Tiller. pułkownik ze Lwowa, Petak ze Lwowa, 
H. Joachimsohn kupiec z Wrocławia, E. Homolacz wt. 
dóbr z Gnojnika. | è 

HOTEL DREZDEŃSKI: Julia Borowska właś. dóbr 
z Kawy, Przecław Sławiński wł. d. z Kleczy, Eustachy 
Dobiecki wł. dóbr z Kongresówki, Jan Briner z Pragi, 
Henryk Łoziński z Rosyi, Rozenberę Lipiński wł. dóbr 
z Płazy, Rud. Türkheim pyłkownik inżynieryi ze Lwo- 
wa, Leon Schauer pułkownik inżynieryi z Ołomuńca, 
A. Tiwkheimowa z Wiednia, Noworytkowa z córką z 
Myślachowic, Leon Wasserberger kupiec ze Lwowa. 


Nadesłane. 


Wszystkim chorym powraca siłę i zdrowie beż lekarstw % ko- 
sztów Revalescićre du Barry z Londynu. 

Od czasu, kiedy Jego Swiętobliwość Papież przez używanie 
delikatnej Revalesciere du Barry szczęśliwie do zdrowia po- 


rodowe odrzuciło wniosek względem zmniejszenia 
zapomóg teatralnych 444 głosami przeciw 224. 

Wersal 21 marca.  Wzmiankawana dziś 
przez niektóre dzienniki pogłoska o wysłaniu do 
Toulonu rozkazu uzbrojenia trzech okrętów pan- 
cernych, jest według ajeneyi Havasa zupełnie zmy- 
śloną. 

Rzym 20 marca. Papież przyjmował dziś ra- 
no na osobnem posłuchaniu króla i królowę duń- 
ską, tudzież królewicza wraz z orszakiem ich. Kró- 
lestwo Duńscy byli następnie z odwiedzinami u 
kardynała Antonellego. A 

Bezysa 20 marca. Na posiedzeniu Izby depu- 
towanych po mowie sprawozdawcy Minghettego 
zamknięto rozprawy ogólne nad projektami finan- 
sowemi. Wielu deputowanych uzasadniają swoje 
motywowane porządki dzienne na rzecz projektów 
albo przeciw nim. Prezes ministrów L an za oświad- 


cza, iż minister skarbu Sella stawiając kwestyę | 


gabinetową, mówił w imieniu całego gabinetu, któ- 
ry jest w zgodzie z sobą eo do swojego zapatry- 
wania się. 

Mezyzm 21 marca. Dekret królewski stanowi, 
aby przyznana Stolicy Apostolskiej stała renta 
3,225,000 franków zapisaną była do wielkiej księ- 
gi długów publicznych. 

Palermo 20 marca. Ks. Fryderyk Karol 
Pruski wyjechał dziś do Trapani. 

Londym 20 marca. W Izbie niższej ponowił 
Horsmann wczorajszą interpelacyę. Gladsto- 
ne odrzucił żądaną obietnicę (co do zasiągnięcia 
zdania parlameutu przed wysłaniem odpowiedzi an- 
gielskiej na notę amerykańską. Red.) Minister rzekł: 
Parlament zna zamiary rządu w sprawie „Alaba- 
my*; gdyby zaszła jaka w nich zmiana, rząd za- 
wiadomiłby parlament. Kwestya ograniczenia praw 
korony w zawieranin traktatów międzynarodowych 
może być wprawdzie rozbieraną, ale żądanie Hors- 
mana idzie za daleko. ; 

Bukarest 19 marca. Izba potwierdza umo- 
wę pocztową z Prusami. 

W/ashimngtom 20 marca. Kongres mianował 
specyalny komitet dla śledztwa w sprawie sprze- 
daży broni rządowi francuskiemu i mniemanego 
przekupstwa urzędników cłowych w Nowym Jorku 
oraz urzędników w ministerstwie marynarki. Ciała 
prawodawcze wielu krajów wyznaczyły komisye dla 
zbadania skarg o przekupstwo urzędników. 


CE CCA EZCOZC, 


Szef gabinetu książę Auersperg był w Peszcie 
u Cesarza. Jak zwykle, różne z tego powodu krą- 


AWCE 


żą domysły. Vaterland utrzymuje, że N. Pan nie 
był zadowolony z przebiegu sprawy galicyjskiej 
i z wypadków w Czechach—a stąd wnosi, że sta- 
nowisko gabinetu przedlitawskiego zachwiało się. 
Szydzi z niego N. fr. Presse i zapewnia, że minister- 
stwo jest silniejszem niż kiedykolwiek, lubo nie 
twierdzi, aby Cesarz miał być zadowolony z obrotu, 
jaki przybrała w wydziale ugoda z Galicyą. Sciśle 
rzeczy biorąc, bardzo być może, że uchwały wy- 
działu co do elaboratu nie zadowolniły Monarchy, 
ani też nie ma powodu mniemać, czemuby to, co 
się w Czechach dzieje, miało być koronie oboję- 
tnem. Daleko jednak jeszcze do wniosku Vater- 
łanda, żeby działalność gabinetu szwankować miała. 
Słusznie też zauważał list nasz wiedeński, że sam 
krótki bo kilkogodzinny tylko pobyt prezesa mini- 
strów w Peszcie dowodzi, iż sprawy, za któremi 
pojechał, nie wymagały ważniejszych postanowień, 
i zapewne nie wpłynęły wcale na zakres albo siłę 
czynności obecnego rządu. Namby się zdawało, 
że nie ma powodu Vaterland cieszyć się, amı N. 
fr. Presse szydzić. 

Sprawa wywołana petycyą Niemców z Białej 
jest przedmiotem obrad podkomitetu. N. fr. Presse 
rozwodzi się z lubością nad tym krzykiem bole- 
ści, wtórują jej inne niemieckie organa, lubo nie 
mogą jej dotrzymać pola w kompozycyi memorya- 
łów „für Biala“ i rozwiniętej energii. Radziby śmy 
tylko, aby zdając sprawę ze sposobu traktowania 
dzienniki wie- 
deńskie prawdy trzymać się chciały. I tak : 
Presse powiada, że Czas jest „wściekły“ (wiithend 1). 
Gdzież owej „wściekłości* dostrzegła Presse? Pisze, 
że ją „ta burza w szklance wody“ niesłychanie roz- 
wesela. Winszujemy dobrego humoru, oby go tylko 
nie przerwało piwo, które się w Austryi warzy, a któ- 
re bądź co bądź wypić przyjdzie. Nas burza obe- 
cna nie rozwesela, to prawda, ale też równie po- 
stępek Niemców z Biały nie dziwi, bo aż nadto 
przyzwyczajeni jesteśmy widzieć, że Niemcy zawsze 
taką wdzięcznością wypłacają się ziemi, na której 
się żywili i bogacili. 

Według doniesień z Wiednia, odroczenie Rady 
państwa nie dozna zwłoki. Izba niższa na dzisiej- 
szem posiedzeniu po przyjęciu projektu ustawy o 
powiększeniu cyfry jazdy na stopie pokoju, odro- 
czy się na czas nieograniczony. Izba Panów ukoń- 
czywzy już rzecz z budżetem, zbierze się jeszcze 
jutro w sobotę na przyjęcie powyższej ustawy i roz- 
pocznie ferye. 

Cesarz Wilhelm kończy w dniu dzisiejszym 74 lat 
życia. Do niedawna jeszcze rześki i pełen zdrowia 
starzec, jeździł konno, polował, a nadto udzielał 
nużących posłuchań. Teraz atoli zaczyna już nie- 
domagać, a lekarze kazali mu unikać wszelkich 
nużących zajęć. Z tego powodu zapowiedziane na 
dziś wielkie przyjęcie u dworu nie przyjdzie do 
skutku, a obie Izby sejmu otrzymały zawiadomie- 
nie, iż król nie przyjmie deputacyi ich z powin- 
szowaniem, i to przesłane zostanie piśmiennie. 


Izba deputowanych kończy obrady nad urządze- 
niem powiatów. Parlament Związku niemieckiego 
zwołany został na d. 8 kwietnia. Provinzial Corre- 
spondenz pisze, że między wnioskami rządowemi 
przedłożone będą temu zgromadzeniu oprócz bu- 
dżetu cesarstwa, kodeks karny wojskowy, podwyż- 
szenie podatku od wywaru piwa, traktat pocztowy 
z Francyą (który jeszcze nie otrzymał zatwierdze- 
nia zgromadzenia wersalskiego), traktat wydawania 
przestępców z Anglią, traktat handlowy i żeglugo- 
wy z Portugalią. Budżet niemiecki ma być nieco 
większy od zeszłorocznego. Nowa ustawa drukowa 
nie będzie przedłożoną, gdyż jak znajdujemy wzmian- 
kę w niektórych dziennikach berlińskich, nie przy- 
szło między państwami związkowemi do porozu- 
mienia w tym względzie. 

Posłowie polscy w izbie deputowanych sejmu 
pruskiego mieli dopiero wczoraj zabrać głos przy 
szczegółowych obradach nad ustawą o urządzeniu 
powiatów, a to z powodu, że dodatkowy wniosek 
do projektu rządowego zastrzegł, iż ustawa ta nie 
ma na teraz obowiązywać w W. Księstwie Poznań- 
skiem. Pierwszy miał w tćj sprawie zabrać głos 
Dr Szuman. Jak dotychczas, wschodnie, to jest pol- 
skie prowincye Prus, wyłączone były od różnych 
konstytucyjnych praw, np. wybieralności landratów, 
tak i nadal mają być pozbawione autonomii pro- 
wincyonalnej. Liberalizm niemiecki nie jest bowiem 
wolnością, lecz parodyą jej: znaczy on przywilej. 
Konstytucya nie przeszkadza robić rewizyj u Pola- 
ków, więzić ich, naruszać tajemnicę listów, pozba- 
wiać ustaw cały kraj obowiązujących, łamać trak- 
taty zaprzysiężone, niedotrzymywać słów odezw 
królewskich , narzucać obcy język, religię, słowem 
rządzić samowładnie i samowolnie; krótko mówiąc, 
prawa, ustawy, konstytucye, swobody i wszelkie 
korzyści, nie dla Polaków lecz dla Niemców! 


Pisaliśmy już wczoraj o zajściach parlamentar- 
nych w Londynie i Rzymie. Były to, szczególnićj 
w parlamencie włoskim, zaczepki stronnictwa nie- 
będącego u władzy, które się skończyły wyraże- 
niem zaufania dla obecnego ministerstwa, a tyczy- 
ły się tylko kwestyi uregulowania stosunków finan- 
sowych. W Anglii zaś szło o pierwsze wystąpienie stron- 
nictwa republikanckiego, które dotąd nie ma w Iz- 


bie organizacyi, bo się składa z dwóch tylko człon- 
ków. Na tem polu wszystkie obozy złączyły się 
w jeden; nawet tajni zwolennicy irlandzkiego fenia- 
nizmu nie śmieli poprzeć Dilkego. Bo też wszel- 
kie reformy, przez jakie przechodzi Anglia, są wię- 
cej ekonomiczne i socyalne aniżeli polityczne. Mi- 
nister, który nie przyznał izbie prawa wtrącania 
się do spraw polityki zagranicznej , mie mógł ze- 
zwolić, aby naruszano przywileje listy cywilnej. 

Niemiecko-amerykański senator Schurz, który w 
ciągu wojny prusko-francuskiej nie występował prze- 
ciw sprzedawaniu broni Francyl, teraz za powro- 
tem z podróży do Europy niezmiernie stał się gor- 
livym obrońcą Bismarka i przywiózł zapewne Z so- 
ba. mnóstwo akt tyczących się tej sprawy. Wpraw- 
dzie nie on wystąpił z wnioskiem śledztwa, lecz 
senator Sumner, ale Schurz całą tę rzecz prowa- 
dzi. Jakiż z niej wynik? Czy Ameryka ma zapła- 
cić Prusom wszystko to, co otrzyma od Anglii ja- 
ko wynagrodzenie za „Alabamę* — bo chyba to je- 
dno mogłoby się stać, że skoro Anglia ma płacić 
za szkody zrządzone przez korsarzy w Jej portach 
uzbrojonych, to Ameryka powinna zapłacić Prusom 
za wszystkie szkody, jakie mogły były stąd wy- 
paść, że część broni francuskiej pochodziła z Ame- 
ryki. Jlny konsul francuski w Nowym Jorku, Pace, 
który brał prowizyę od fabrykantów amerykańskich 
za broń kupowaną dla Francji, nie wciągnął był 
do tej spekulacyi senatorów amerykańskich. Tak 
się nam ta sprawa przedstawia. 


p 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


yYYieden 22 marca. Dziś na posiedzeniu Ra- 
Minister handlu przedłożył sześć pro- 
jektów ustawodawczych o liniach kolei żelaznych, 
a mianowicie: gałęź kolei pilźnieńsko-pryżnieckićj 
(powiat Zatecz) do granicy saskićj; z Libenowa 
do Pisku od kolei Franciszka Józefa i odnogi ku 
granicy bawarskićj; z Insbruku do Bludenz; z Tar- 
vis do Tryestu; z Botzen do Meran; odnoga. ko- 
lei Busztichradzkiej do granicy saskiej. Minister 
handlu odpowiedział na interpelacyę, że © uregu- 
lowanie Narenty prowadzone są rokowania. Izba 
uchwaliła projekt ustawy o przyznanie kredytu pół 
miliona złr. dla katolickich dusz pasterzy, według 


dy państwa 


. . 0 . . NYSA 
zmian poczynionych w ustawie przez izbę wyższą. 


Posiedzenie trwa dalej. 

Peszt 22 marca. Na naradzie stronnictwa 
Deaka postanowiono oczekiwać propozycyj ze stro- 
ny opozycyi. Stronnictwo to i rząd obstają przy 
pięcioletniem trwaniu mandatu, wszelako gotowe są 
do pewnych ustępstw w ustawie wyborczćj. 

Błerliim 22 marca. Izba deputowanych uchwa- - 
liła do końca ustawę o urządzeniu powiatów, tu- 
dzież tymczasowe wykluczenie od jej zastosowania 
W. Księstwa Poznańskiego, a to po oświadczeniu 
rządu, iż ze względu na zachowanie się Polaków 
należy utrzymać ten wyjątek. Hobrecht wybra- 
ny został burmistrzem miasta Berlina. 

Paryż 20 marca. W procesie Komunistów 0 
wymordowanie żandarmów zapadło sześć wyroków 
na śmierć, trzy na deportacyę, siedm na dożywo- 
tnie ciężkie roboty. 


Paryż 22 marca. Zapewniają, że Fournier si 


otrzymał instrukcye, aby oświadczył rządowi wło- 
skiemu, że stanowczą jest wolą rządu francuskie- 
go i większości zgromadzenia narodowego utrzy-- 
mywać nadal z Włochami, jako z zaprzyjaźnionem. 
państwem ościennem tradycyonalne związki przy- 
jacielskie. Przygotowania około uzbrojenia okrętów 
w Toulonie, miały jedynie na celu coroczne ćwicze- 
nia morskie. o 


Mursa. Wiedeń 22go Marca godz. 12 min. —. 
50, zjedn. dług państwa bankn. 65—. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 70:10. — Losy z r. 1860 
103:50. — Akcye banku 837. — Akcye kredytowe 
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348-706. — Londyn 110:35. — Srebro 108:15. , 


Dukat 5:28. — Lombardy 207:60. — Losy z r. 1864 
148—. — Akcye franco-austr. 142:50. — Napole- 
ony 8:78. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
257.50. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 171*—. 
Akcye kol. północ.-wschod. 170—. — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 134:—. — Akcye banku 
jeneral. ——. — Renta w srebrze 70:20. — Oblig. 
indemniz. gal. 75:75. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 208:50. — Akcye anglo-banku 321-50. 
Akcye kol. rządow. 384.—. — Akcye kol. siedm. 
18850. — Akcye kol. Rudolfa 177:25. — Akcye 
kol. Pardubic. 184*—. — Akcye kol. północ. 23150. 
Tramway 267:—. — Akcye banku budowy 126-20. 
Akcye kol. wschod. 151:25. — Akcye kol. Alföl. 
182-25. — Akcye banku anglo-węgiersk. 116.—. 
Austryacki bank ogólny 242—. 
Usposobienie giełdy: najstalsze. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni Edłobukowski. 
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CZAS z Soboty 23 Marca 1872. © 


ś a. = WIEDEŃSKIE = = >A 
- Towarzystwo przemysłowe produkcyi gazu. 


(Wiener Gasindustrie- Gesellschaft). 
Kapitał akcyjny: 


10.000,000 zir. w. a. w srebrze — 25.000,000 franków — 6.666,666". tal. pr. walutą w 50,000 akcyach 
| po 200 zir. na co wpłacono 40', t. j. 80 


złr. za akcyę. | 


-= Siedziba Towarzystwa: w Wiedniu. 
Towarzystwo to koncesyonowane na podstawie Najwyż. upoważnienia za dekretem Wysokiego e. k. ministerstwa spraw wewnętrznych z d. 6 lutego 1872. 


Okrąg dzialania zakreślony statutami Towarzystwa: 
3 E. A > (artykuł 6 statutów). Sala i . 

Celem Towarzystwa jest wyrabianie i spieniężanie gazu do oświetlania i ubocznych produktów, które z wyrabiania gazu osiągnąć można, 
następnie zakładanie, zakupno, wydzierżawianie fabryk gazowych, zakładów gazowych i do tychże należących przedmiotów, wykonanie budowy 
takichże fabryk gazowych z wszelkiem urządzeniem, zyskowne spieniężenie zakładów gazowych i fabryk gazowych, które Towarzystwo na wła- 
sność nabędzie lub wydzierżawi, wprowadzenie w ruch takich przedsiębiorstw na rachunek drugich osób, jak również wogóle wykonanie wszelkich 


gałęzi przemysłu, które z wprowadzeniem w ruch przemysłu gazowego W związku stoją. Do wykonania wszelkich wyżwspomnianych i z niemi 
w połączeniu będących przedsiębiorstw jest wymienione Towarzystwo uprawnione. 


Prezydent: 
Franciszek Klein Edler v. Wisenberg, firma Bracia Klein w Wiedniu. 


Rada zawiadowcza Towarzystwa. 


Vice - Prezydent: 
Prof. Dr. Emil Hornig, radca cesarski. 


Radcy zawiadowczy: 


Ferdynand Hliiffel, właściciel hut żelaza w Wiedniu. 

W. Monnier, dawnićj dyrektor zakładu gazowego w Marsylii. 

Dr. August Periz w Wiedniu. 

Karol Ferdynand Mautner, firma Ad. Ign. Mautner i Syn w Wiedniu. 


Wilhelm v. Lindheim, frma Lindheim % Co. w Wiedniu. 

Franciszek Griinebaum, radca zawiadowczy Towarzystwa budowniczego styryjskiego. 

Wr. Maksymilian Steiner, radca zawiadowczy Wiedeńskiego Banku handlowego. 

Wilh. Oehelhiiuser, radca handlowy i generalny dyrektor niemiec. Towarz. gaz. kontynent. w Dessau. 


Dyrektor: 


G. Faehndrich. dotychczasowy Dyrektor zakładu sazowego w Wiedniu (Gaudenzdorf). 
WARUNKI SUBSKRYPCYI: 


1. Z polecenia założycieli przeznaczono do publicznój subskrypcji 


Akcyj Wiedeńskiego Towarzystwa przemysłowego produkcyi gazu“ ilość 


najmniej 25,000 sztuk dla miejsc subskrypcyjnych w Austryi- Węgrzech, 15,000 sztuk dla miejsc subskrypcyjnych w Niemczech, Hollandyi i Belgii 


i 10,000 sztuk dla miejsc subskrypcyjnych w Szwajcaryi. 
Akcye te można subskrybować 


dnia 2800 Marca b. r. 


w następujących miejscach subskrybeyjnyćh : 

w Austryi-Węgrzech: i 
w Krakowie w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we Lwowie w Banku krajowym galicyjskim, 


w Wiedniu w Wiedeńskim Banku handlowym i w tegoż Kantorze wekslowym (dawnićj Joh. 


©. Sothen). 
w Grazu w Grazer Bankverein, 
w Bernie w Banku Morawskim dla Handlu i Przemysłu, 
w Wryeście w Banku Austro-Orientalskim, ż 
w Linzu i Salzburgu w Banku dla Austryi górnej i Salzburga, 
w Opawie u p. C. R. 0. Śchiillera, | 
w Pradze w Banku Ogólnym Czeskim, 
w Peszcie w Węgierskim eskontowym i wekslowym, 
w Aradzie w „ Handlowym Aradzkim, 
w S$zegedynie Szegedyńskim Obrotowym, 
w Raap w » Handlowym Raabskim; 


Subskrypeya odbędzie się podczas zwykłych biurowych godzin i w 


w Wiemczech: 


w Berlinie u pp. G. Müller & Comp. wp. 

w Wrocławiu we Wrocławskim Banku dyskontowym Friedenthal & Comp., 
w Frankfurcie n. M. w Niemieckim Banku związkowym, | 

w Kolonii w Towarzystwie bankowym Schaaffhausena, 

w Hiamburgu w Banku handlowym i dyskontowym 

w Stuttgardzie w Banku związkowym Wirtemberskim, 

w Monachium u pp. Guggenheimer & Gomp.; 


w elgii-Hiollandyi: 
w Antwerpii w Banque d'Anvers; 
w Szwajcaryi: 


w Genewie u pp. A. Cheneviere & Go. i w miejscach, które późnićj przez tychże ogłoszone zo- 
staną, w Genewie, Bazylei, Bernie, Zurychu i Winterthur. 


tymże samym dniu zamkniętą zostanie. 


9, (ena subskrypcyjna wynosi za akcyę 100 złr. w. a. w srebrze lub w banknotach austryackich po kursie srebra z dnia poprzedzającego wpłatę. 
3. Przy subskrypcyi należy złożyć kaucyę w kwocie 20 złr. za każda podpisaną akcyę w gotówce lub w efektach giełdowych, licząc po 


90 procent wartości kursu. Kaucye złożone w gotówce procentują się po £h rocznie. 


4. Zastrzega się redukcyę w razie większćj ilości subskrybowanych „akcyj, a rezultat dotyczący w swoim czasie ogłoszonym będzie. 
5. Odbiór przyznanych akcyj za złożeniem ceny emisyjnej i za bonifikacyą 5 procentowych odsetek od akcyj w banknotach począwszy, od 


1 kwietnia b. r, ma nastąpić od 7 kwietnia aż najpóźniej do 20 kwi etnia b. r, w przeciwnym bowiem razie kaucya przepada. R 


Wiedeń. 20 marca 1872 r. 


Za Założycieli: 


C. k. uprzyw. Wiedeński Bank handlowy dla obrotu produktów i towarów. 


Znane są znamienite rezultata, które osiągnęło oświetlenie gazowe 'w ciągu ostatnich dziesiątek lat. W Belgii, w Szwajcaryi + Niemczech 
przyjęły już ten sposób oświetlenia najmniejsze gminy, a niema tak nieznacznćj miejscowości, któraby nie znalazła przedsiębiorcy na mający się zalo- 
żyć zakład gazowy. Przyczyny w tem należy szukać, że belgijscy, szwajcarscy i niemieccy kapitaliści chętnie dają fundusze na założenie zakładów 
gazowych, gdyż zyskują z takowych pewną i ciągle wzrastającą rentę. i RAJ 

I tak niemieckie kontynentalne Towarzystwo gazowe w Dessau daje swym. akcyonaryuszom od 7 lat roczne odsetki od 11 do 12', procent, 


a akcye tegoż Towarzystwa notowane są z ażyem 95 procent. 


"Mkcye zakładu gazowego w Genewie stoją 495 frank. za 100 franków. 


„_Sztutgardzie.„..520-. 405% 00 6, 


nominalnej wartości. 


Wskutek tych korzzystnych okoliczności odkupiły dotyczące gmi 


Akcye zakładu gazowego w Monachium stoja 990 frank. za 100 frank. 
„ Neapolu E EEN RE S OO > poer 


39 22, 39 
ny miast zakłady gazowe za podwójną, w Essen nawet za potrójną cenę 


Założone w Austryi Towarzystwo przemysłowe produkcyi gazu znajduje się w równie korzystnem położeniu. jak owe sławne 
przedsiębiorstwo w Dessau przed 15 laty w północnych Niemczech. ; ; 

W Austryi i stykających się z nią krajach nad Dunajem nie posiadają miasta, liczące po 30 —50,000 mieszkańców, dotychczas oświetlenia 
gazowego, pomimo, iż istniejące stowarzyszenia, jak n. p. Austryackie Towarzystwo oświetlenia gazem, dają swym akcyonaryuszom 10%, Tryesteń- 


skie zaś Towarzystwo gazowe 15, odsetek. 


Aby zaradzić temu wielkiemu, w Mustryi i pogranicznych krajach czuć się dającemu brakowi. utworzonem zostało 


„Wiedeńskie Towarzystwo przemysłowe produkcyi gazu” 


Czcionkami Drukarni Leona .Paszkowskiego. 


do bardzo korzystnego 
(565-1-3) 


Ve pod kierunkiem jednego z pierwszych inżynierów stałego lądu i z dowolnym wyborem największych w Austryi N 
m i Hśsięstwach Waddunajskich jeszcze niezużytkowanych przedmiotów, przedstawia ono kapitalistom sposobność R 


ulokowania pieniędzy. 


Odpowiedzialny Rządzca Drukarni Józef Łakóciński. 


PEN ON," aT 


